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i Premjera! 


"sza serja 


„Wśród małp i tygrysów ' 


w Którym między innymi udział 
biorą: tygrysy, slonie, małpy. 
wielbłądy, orły. === 


Codziennie o godz. 3.30 po poł., w sobotę 
i Ski o godz. aj po południe 


przedstawienie dla młodzieży 


z tym samym 
prońramem. 


| oddział miin Denobiu Wojskow, 


sprzedaje 


W. „Demat“ g 


Silniki spalinowe, Wózki i platformy kolejkowe, Klej fo- 
todzaliozay, Zapalniczki, Płótno śumowane, Cynk w kawał- P 

kach, Łańcuchy żel., Belki żelazne dwuteowe w Warszawie SM: 
Separatory do mleka, Maszyny do szycia, Lewary, Łyżki, 7 
Widelce i Noże . . . . É w Łodzi 
Cement, Wapno i Miał Koksowy ar Vutig u JE Białymetoka 


Baraki z blachy falistej . . + « W Grudziądzu, A 
Szczegóły 


patrz: = „GEMIOBIL a 22-gi. 5 


Termin składania ofert 1 marca 1022 r 971—1 


. a a - . LJ 


PAW! PIONERER 


AELOD 21 


Zarząd Szpitala Starozakonnych fund. malż, Po» 
znańskich podaje do wiadomości publicznej żę ama 
bulatorjum dla przychodzących chorych przy szpitalu 
zostało uruchomione w pełnym zakresie. 

Przyjmowanie chorych odbywa się. codziennie 
od 9-ej rano do 2-ej po Pok 


| 


2074—1 


l w czwartek, 16-g0 © r KIS, w PARĘ 
zo © 8 16, w. sobotę, 18-go, o godz 
4 po poł. I o RIS w, 


Teatrze Miejskim 


przy ul. Cerfelnianej 63 
WYSTĘPY = 


Pierwszej WzTSzawskiej Szopki 


Batyra polityczno-literacka. 


Szopkę napisał Pikador, jego koń i 
jeszcze jedno zwierze. 229—1 


zié 
Najnowszy obraz znakomitej VIVIER 
„Tiber Film* w Rzymie p. 


Królowa róż 


Dramat z życia włoskiej arystokracji z 
gwlazdą królewskiego teatru w Rzymie 


Diarg Oarenne 
w roli głównej, 
Początek ostatniego seansu o godz. 9, 
koniec o godz. 10.0. 
Widownia dobrze ogrząna, 


Nieprzyjęte przez 


p. D-ra Eisnera 


(10,000 mk., jako honorarium za 
49 |cczenie córki, ofiarowali rodzice ua 


R ODEON | wieczyste łóżko imienia 
ny 


| Feli Śledzionkówny 
wstęp dia młodsieży dozwolony. 


Douglas Fairbanks 


” . 2 : 3 
227 e 

autor i wykonawca 5-akt, filmu Q k olski: 
64 


amerykańskiego p. t 
„Prawe Cywilne 


„POTĘGA DOLARA" 


Szczyt pomysłowości 068, szęgojkuapię. Oterté pod „Dobrze za. | 
dawno nie widziano, plase“ do „Głoau” 


Widowuia dobrze ogrzana 
tniago ananca + Ñ, 


= |nui 


deux mondes“ 


fbyła dla anglików 


joincarć i £loyd george. Każdy kupiec 


Memorjał trancuski złożo-|dzała, że teksty: 


ny przed kilku dniami w Fo- 
reign Office w Londynie wy- 


y licza trudności przygotowaw> 
S] cze, jakie mają do pokonania! 


wielkie mocarstwa, zanim za- 


siędą do stołu obrad w (e=/ 
i proponuje odroczenie | abstrakcyjne. 
„m |konferencji aż do czasu, gdy | nieustannych sporów pomiędzy 


dyplomacja gabinetowa, dys”, 


kretna i sekretna, drogą wy-;dzi często, wprost z nieporo- 
miany not i zdań zdoła upo-(zumienia. 


rać się z niemi. 


P. Poincaré nie od dziś j nuatorem 


jest zwolennikiem powrotu. 
do dawnych metod politycz- 
nych. 
nezie wojny, 
dawno pisaliśmy, 


kocha się w oófiejalności i taj- 
ności, raportach, depeszach i 
notacbh, W artykułach swych, 
drukowanych w  „Reyue de 
przed każdą 
konferencją międzynaro!ową 
zwalcza ją a priori, nie do- 
wierza jej rezultatom, zabój 
czo krytykuje ewentualny prze- 
bieg i wyniki. 

P. Lloyd George jest ab- 
solutnem  przeciwstawieniem 
swego francuskiego kolegi. 
Dyplomacja angielska nigdy 
nie grzeszyła doskonałością 
objawów zewnętrznych. 

Nadzwyczajna subtelność 
la u które tradycyjnia dą- 
BG |żą za wzorami francuskiemi 
za wsze 
rzeczą. niedoścignioną. Język 
dyplomatyczny — francuski — 
nastręcza im staie w póź- 


pieiszem komentowaniu umów | wreszcie, 


ji porozumień kolosalne trud- 


inośći. Fo podpisaniu trakta-, 
tu worsalskiago enla prasa mi zawsse obala on przeciw 
iadnogiośnie s 


~at 


W swej książce 0 ge- (Brytanji, Edwarda VII, twór- 
o której nie-icy porozumienia z Francją, 
lubuje się! gdy po raz pierwszy w Can- 
objawami dawnej dyplomacji, Í nes zapadło postanowienie u- 


winien być na Zargn Poznańskim 


francuski i 
langielski są wcale nie jedno- OFER nósełiia 7 — 
znaczne. Dla  umysłowości 
anglo-saskiaj i _ romańskiej . 
Klio znaleźć nie tylko postulaty z żelazną konsek- 
wspólną logikę, ale nawet| "'CIA i nieustępliwością. 
niekiedy identyczne pojęcia P. Poincaró zdaje sobie z 


tego doskonala sprawę. Ten 
typowy bon-homme francuski 
poprostu obawia się Llovd 
George'a. Chciałby wszystko 
załatwić pisemnie, listownie, 
telegraficznie, przez posłów, 
noty, raporty, szyfry, byle nie 
wystawiać się osobiścia na 
hursganowy ogień argumen- 
tów Lloyd George'a, byleby 
uniknąć zetknięcia się z tym 
wulkanem nowych, śmiałych 
idei i koncepcji. które nierów= 
nym zygzakiem wiodą W. Bry- 
tanjię na nowe, powojenne 
tory polityki. 

Oto powody, dla których 
Paryż pragnie na razie odro- 
czyć konferencje. Premjer 
francuski chce pojechsé do 
Genui, ottak, by położyć pod- 
pis pod wszystkiem co już z 
góry zadecydowano. Obawia 
się, że może spotkać go los 
Brianda, który dlugo, opierał 
się wpływowi Lloyd George'a, 
aż wreszcie w Cannes musiał 
ustąpić i byłby ustępował da- 
lei, gdyby ataki prawicy w 
parlamencie nie były zwaliły 
jego gabinetu. 

Prasa paryska popiera 
Poincaró'go, wytacza tysiące 
argumentów, które poprzeć 
lub grzoszącego ignoraneją,|mają jego żądanie odwlecze= 
kolosalny talent ajalektyczny, | nia konterencji genueńskiej, | 

last not least arie rasą francuska zazdrośnie 
ihumor i dowcip — oto przy-;strzeże zasady całkowitej Sē- 
mioty Lloyd George's, który- |; modzielności politycznej Frane 
-jeji i aja Ej kk nie por 
1 przeprowadza zwąjąwalz obecnie na. natągińcym, 


- 
s 


Znaczna część 


Paryżem a Londynem pocho- 


Lloyd George, jest konty- 
polityki zjazdów, 
‘zainicjowanej na szerszą ska- 
‘le przez zmarłego króla W. 


trzymania stałego kontaktu, 
pomiędzy sztabami generalny- 
mi obu krajów. Podczas woj- 
ny í po wojnie cała wielka 
polityka światowa robiona by- 
ła wyłącznie na zjazdach, któ- 
rych odbyło się podobno od 
roku 1914 wyłącznie ze stro- 
ny ententy przeszłe pięćset. 
Można śmiało powiedzieć, 
że na wszystkich konferen- 
cjach międzynarodowych 1 
zjazdach politycznych, w któ- 
rych Lloyd George brał oso- 
bisty udział, stanowisko W. 
Brytanji zawsze górowało i 
odnosiło walne zwycięstwo. 
Smiałość i ostrość poglą- 
dów premjera angielskiego, 
siłą i ekspresja sądu, niekiedy 
nawet slabo umożywowanego 


í 
í 
E 


'nowczo stoi pó stronie szyb- 


2_ 


Nie trzeba chyba wiele logi-|marca, wreszcie, wszelkie per- 
ki, by skonstatować, że sta-itraktacje wstępne muszą odby- 
nowisko takie jest absolutniejwać się nie tajną drogą dypło= 
mylne. W molityee, jak i wjmatycznej korespondencji, ale 
życiu, nie ten ma rację, kto|jna specjalnym zjeździe rzeczo- 
jest uparty, ale ten kto wy-|znawców w Londynie. 

biera najlevszą droge poste- Zdaje się, że to rozwiąza- 
powania. Cały świat, nawetjnie sprawy, ugodowe, a jednak 
część opinii frantuskiej sta-|nie zmieniaiące istotnych zasad 
taktyki politycznej angielskiej, 
będzie z konieczności przez 
Ffancjé przyjęte. ` 

Konferencja w Genui nie 
zejdzie do poziomu uroczyste- 
go podpisania papierów, ale 
będzie doprawdy terenem, na 
którym rozwinie się płodna 
dyskusja ma temat odbudowy 
Europy. 

P. Poincaré nolens volens 
będzie musiał zmierzyć się z 
p. Lloyd George'm. 

Czesław Oltaszewski. 


kiego zwołania konferencji, 
Czyżby Świat miał się mylić, 
ezy też p. Poincaré jest upar- 
ty, ale na błędnej drodze? 
Wedlug „najświeższych in- 
formacji, zresztą, opór ten nie 
na wiele mu się przyda. W. Bry- 
tanja stanowczo oświadczyła, 
że konferencja musi się odbyć 
i to w czasie najbliższym, Że 
ewentualne czynniki przygoto- 
wawcze nie mogą jej opóźnić 
bardziej, niż na dni czternaście, 
t į. rozpocznie się ona dn. 22 


wiad z Radkiem. 


Polityk bolszewicki o Francji, Niemczech, Anglji i Polsce. 


ze świata pokrzepia jeszcze kie- 
liszkiem koniaku, 

Ale, na szczęście, do tego je- 
szcze nie doszło. Pomijając spra- 
wę odpowiedzialności za wybuch 


nowi w sprawie wznowienia sto- | wojny, sytuacja jest zupełnie jasna. 
sunków franko-rosyjskich. Z jednej strony widzimy kraj 
— Każdego francuza — rzekł | Zwycięski, lecz spustoszony. „Z dru- 
Radek — zamierzającego nawiązać |giej — zwyciężony, lecz nienaru- 
kontakt z Rosją interesują obecnie |Szony. Niewątpliwie, w ten lub 
trzy kwestje: długów rosyjskich, |W inny sposób kraj zwyciężony 
stosunku do Niemiec i stosunku |bĘdzie musiał myśleć o odbudowie 
do Anglii. drugiego. | i 
Omówię ie sprawy kolejno. W możliwość wykonania trak- 
Ço do długów, to Rosja goło-|tatu wersalskiego mie wierzy już 
wa jest je zapłacić, nie może jed-' żaden poważny polityk. Gdyby 
nak na razie czynić konkretnych poczyniono jakiekolwiek próby w 
obietnic. Potrzebuje pomocy, by tym kierunku, wywołałyby one nie- 
wskrzesić swe życie gospodarcze, Szczęście. Zresztą milcząca rewi- 
lecz jej olbrzymie bogactwa natu- zja traktatu owego już się doko- 
ralne sa dostateczną poręką, że ywa. > 3 
wszelkie ryzyko jest wykluczone,ļ_ Rosja myśli o tym traktacie w 
gdy tylko Rosja będzie mogła sięļten sposób: myśmy go nie podpi- 
zabrać do roboty, sywali. Do obchodu zwycięstwa 
Atoli Rosja wytoczy też żąda- |nie zaproszono nas, choć, walcząc 
nia wzajemne. Francjs jest w po-|po stronie ententy, straciliśmy kil- 
siadaniu owych 200 miljonów rub- ka miljonów ludzi. Jeden sztan- 
li w złocie, które Rosja wypłaciła | dar rosyjski powiewał tylko w ów 
niemcom w Brześciu Litewskim.|dzień w Paryżu, i to na dachu 
Pozatem ententa zagarnęła flotę |ambasady japońskiej... 
rosyjską. Wszystko to musi być| To też my, rosjanie, nie mamy 
wzięte w rachubę. z traktatem wersalskim nic wspól- 
Oczywiście, j'wówczas jeszcze|nego, i stanowisko nasze zależeć 
pozostanie Rosja dłużnikiem Fran-;bgdzie od okoliczności momentu. 
Cji, Lecz sprawy tak olbrzymich] Gdy Francja zmusi nas do wal- 
sum długów nie można regulować |ki, będziemy się starać traktat ów 
bezpośrednio między krajami. U-|zmienić. Gdy Francja nie poro- 
regulowanie długów międzynaro- |Zumie się z nami, cóż — będzie- 
dowych może nastąpić tylko drogą |'y czekać, aż dokona się natural- 
porozumienia międzynarodowego. |NY zwrot w poglądach irancuskich. 
Rentjerzy francuscy muszą po-|Rząd francuski sam odczuje ko- 
jąć, že- w Rosji dokonał się ko- |nieczność uniknięcia katastrofy. 
bola przewrót. Chłop — mużyk| Mówią o francuskiej hegemonii 
stał się czemś » rodzaju farmera |w Europie. Przypomina mi to we- 
amerykańskiego, potrzebującego |S0łe] pamięci hegemonię cesarza 
dużo towaru, by uzyskać wielką | Sahary... à m 
produkcję. Wasza polityka wobec Niemiec, 
` | dlatego nie powinna Francja, to wasza rzecz. Tak samo i my 
grać wobec Rosii roli Shylocka,|zachowujemy wobec Niemiec nor- 
przeciwnie, być pierwszem z państw, |malny stosunek zrujnowanego kra- 
śpieszącem Rosji z pomocą, cho-|ju rolniczego do pracowitego 
ciażby dlatego, %© pretensje Fran-|kraju przemysłowego., Zaś legen- 
cji są największe, Niech tylko niej da © politycznej łączności obydwu 
żąda określonych obietnic, kióre! narodów jest fałszywą; jaknajkate- 
warazie mogły by być tylko iluzo- EA zaprzeczam zgóry ka- 
rycznemi. żdemu, kto podjął by się dostar- 
Najciekawszym jest ustęp wy: |czyć choć najmniejszy tego dowód. 
wiadu, traktujący o Niemczech. j Nawet nie śniło nam się udzielić 
Jednym z powodów, po-| monopolu Niemcom, jak również 
wstrzymujących Francję od łącze- |zresztą nam się nie śniło wyłączyć 
wia się z Rosją, — oświadczył da-| Niemcy przy dziele odbudowy Ro- 
lej Radek — jest legenda, jako-|Sji. Nie pozwoliło by: nam na to 
byśmy byli związani przymierzem |chociażby geograficzne położenię. 
z Niemcami, Niema wątpliwości, |  Opinja Radka o Angiji była 
że ententa wierzy w istnienie po- j następującą: 


Paryż, w luty m. 
Śpieszę zakomunikować. nie: 
zwykle sensacyjny wywiad, udzie- 
lony przez Karola Radka kore- 
spondentowi „Matin'a* p, Sauerwei- 


+ 


gą kasacy]ną, 


rozumienia niemiecko-rosyjskiego. 
Rzecz prosta, gdyby zarówno 
Niemcom i Rosji sądzono było nie- 


chybnie zginąć, to niewątpliwie 150| dobre stosunki z nią bę 


miljonów rosjan i 60 miljonów 
niemców uczyniło by jeszcze roz- 
pacziiwy wysiłek, by uchronić sie 
od zguby. 

Czy mam dopiero opowiadać 


irarcuśom, bohaterskiemu narodo-| pozostaje 


wi Rewolucji, czego dokonać jest 
w sianie naród, przez wszystkich 
pogardzany i wyklinany, gdy cho- 
dzi o życie? 

Nie wolno wam obchodzić się 
2 Rosją, jak przestępcą, którego 
mię prowadzi na plac kaźni i któ- 


kego-sie przed samem zgładzeniem ' ly 


— Anglja pierwsza zawarła 
z nami umowe. Chcemy żyć 
z Anglją w przyjaźni, i nasze 
dą pod- 
stawą naszej między- 
narodowej, 

Przypuszczam nawet, że Anglja 
będzie w gruncie rzeczy bardzo 
zadowoloną z tego, łe Rosja 
bolszewicką. 
wicy g4 owom nieprawem dziec- 
kiem, które aig karmi w kuchni. 
Nie potizoba otwierać mu pod- 
woi aalonów. Ani nawet nie 
trzeba, by się uczyło grać w 


golta.= 
ki gotów 
„EK 


polityki 


Inny rząd 
iby zążądać 


Bolsze= f] 
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„onoła i fesysze Innych rozma- 
jęOŚC. a bolszewicy SĄ sirom- 
misi. Gavhy nią istnieli, Anglia 
by ch musiała wynsłeżć... 

Anelia nowróc Obeenie dy 
nolitykł  Renaronsfin'Ta, który 
chełał słabej Rosii. Thi nolitvki 
hadzie sie trzymać, aż nle roz 
włąże kwestii tureckiej | arab- 
kiet, Stara sia dowieść, że w 
sprawach tych natleplei last ro- 
kować beznośrednio z Rosia. 

Ra i dlaczegaż nie miałrhy 
zondzić sie re sobą narody, któ- 
af pęd przez 80 lat w najlep- 
szej zoadzie ze soba żyły... 

Nastepnia Raek  nnchwałsł 
bardzo nalityka Franc wober 
Pure | Jnzostawii i tem bar- 
Aviei dyiwił sle, Że Francia nie 
może zdnbyć sie na realna poli- 
tyka wobae Rosji f stara Bie 
przenrowadzić ją via Londyn... 

Interesniacem jest, co Radek 
mówi o Palace: 

— Polska sawarja sofnsz 7 
Francja i powinna być zadowo- 
lona, edy nastani zhliżenia fran- 
ka-rozv'skfe, Dia nas nienodleo- 
łość Polski feat Inż ohecnia hi- 
storycznym faktem fakananvm. 
Stosnnki nasze = Polska bedą 
inknajprzyjaźniejsze, o ile Pol- 
ską tero tylko zanrnania. Poro- 
zumienie miedzy Francją a Rosia 
bardzo by sią do texo przyczy- 
niło... c 5 

Wreszcie, rzekł Radek pare 
głów j a konferencji genneńskiel: 

= Rosja chetnie weżmie u- 
dział w konferencji genneńskiej. 
by zająć ponownie należne lej 
miejsce między narodami. Nie 
czynię sobie zresztą w tej spra, 
wie przesadnych złudzeń... 

Rosja będzie reprezentowana 
przez zdolnych dyplomatów, któ. 
rzy będą urnieli utrwalić stanowi- 
ske nasze. Przypuszczam, źe 
Francja i Rosja sowiecka skof- 
czą z bezpłodnem spoeląfaniem 
na siebie z ukosa. W Genui po- 
winniśmy się porozumieć, a nie 
zwa!czać... 

Rosia sowiecka prowadzi kon- 
sskwentnie politykę realną, jed- 
nolitą i logiczna. Czas, aby i 
Francja nauczyła się tei polityki 
i zadecydowała, czy chce ahyśmy 
wstąpił! ponownie do plejaiy 
mncarstw z Francją, czy bez 
Francji przeciw Francji. Szoze- 
vółowe i dokładne wypowiadze- 
nie się jest nieodzowne i to za- 
raz. Czas naglil,.. 

Cała prasą francuska LEŚ i 
“e, że Radek maw wielu punk- 
tach słuszność, ale jednogłośnie 
oharza się na wyzywający ton 
Radka i norównywa go z .. 
Landru, który pomimo, że sąd 
kasacyjny odrzucił jogo skar- 
nadal miota o- 
skarżenia na sady i dowodzi, 
Że został niesłusznie skazany. 
Przytem widocznie ma „spokoj- 
ne sumienie”, bo cznje się do- 
skonsle i jest przy świetnym spē- 
tycie. Loe jego spoczywa obec- 
nie w rękach. prezydenta Mille- 
randa, do którewo wystował list, 
zawierający wywody moża i 
słuszne, lecz w tak imperty- 
nenckim tonie, że nie powinien 
liczyć na skutek dodatni... 


Adam Rybicki. 


Niepokoje w Irlandii. 


PARYŻ, 18 dotego (Pat). Havas. 
„Journal“ donosi z Dublina: wojsko- 
we oddziały sinfeinistów zaatako- 
wały oddział żandarmów w okełicy 
Monagan. Wielu żandarmów było 
rannych. Do hrabstwa Monagan przy- 
był specjalny parlamentarjusz ulster- 
czyków, Rząd angielski zawiadomi! 
telegraficznie sir Craih'a, że niezbę- 
dne dla utrzymania porządka posiłki 
wojskowe zostaną natychmiast skie- 
rowane do miejscowości zagrożonych. 


i 

LONDYN, 13-go lutego (Pat). 
„Daily Chronicle* donosi z Dubli- 
na, że kampanja wyborcza rept- 
blikanów przeciwko stronnictwu 
państwa wolnego rozpoczęta zo- 
stała manifestacją, na której De Va- 
era w przemówieniu swojem 0- 
świadczył, że republikanie nie uwa- 
żają się za związanych traktatem 
londyńskim. 


LONDYN, 13 lutego (Pat). Z po- 
wodu zajść w Clennes, odeszło 
ponownie do Ulsteru wolsko an- 


przed konferencją genneńską. 


Anglja zgadza się na nieznaczne odroczenie, — Prancizaj 
już się przygatawiają. — Miemcy o konferencji. — Głosy” 
czeski | rosyjski, 


wiadczył korespondęntowi „Petit 
Parisien": Mała ententa postarto- 
wiła odbyć konferencję przygoto- 
wawczą, aby móc w Genui 
wystąpić ze wspólnym pro- 
gramem. 

W sprawie Rosji oświadczył a Be- 
nesz, že Czechostowacja pozostaĵe 
od dwuch lat w stosunkach z Ro- 
sją i że komunikacja między obu 
krajami odbywa się normalnie. -— 
Mała ententa nie ścierpi, aby kto- 
kotwiek z dynastrji Habsburgów 
powrócił na tron węgierski. Układ 
między Rumunją a Grecją nie do- 
tyczy małej ententy i został za- 
warty bez porozumienia małej en- 
tenty. 


WIEDEN, 16 lutego. (Pat). 
„Neue Freie Presse" donosi z 
Londynu: ~ 

Według poinformowanych kół 
rządowych rząd angielski go- 
tów jest zgodzić się pa to, a- 
żeby konferencia genueńska od- 
była się bezpośrednio po świę- 
tach  Wiełkiejnocy, w drugiej 
połowie kwietnia. : 


PARYŻ, 13 lutego. (Tel. własny 
„Gł. Polsk.”). W dniu wczorajszym 
rozpoczęły się prace przygotowaw- 
cze do konferencji genueńskiej, — 
Utworzono dwie komisje, a miano- 
wicie: komisję rzeczoznawców pod 
przewodnictwem Seydoux, mającą 
za zadanić zebranie odpowiednich 
materjałów, oraz komisję redakcyj- 
mą, mającą opracować postulaty 
Francji na konferencję genueńską. 
W skład komisji wchodzą przed- 
stawiciele ministerstwa spraw za- 
granicznych, finansów, robót pu- 
blicznych, handlu, oraz przedsta- 


PARYŻ, 13 lutego. (Pat). Be- 
nesz, który tn dzisiaj przybył, oś- 


j 


i to zarówno w sprawie odbudowy 
Europy, jako też i w sprawie od- 
szkodowań, co do której 
oba mocarstwa sprzymierzo: 
ne winny porozumieć się z 
Niemcami. 
Konferencja genueńska nie powin- 
na być jedynie terenem wyzysku 
Rosji sowieckiej, lecz naprawdę ' 
szczerze dążyć do odbudowy znis*- 
czeń wojennych. 


LONDYN, 13 lutego. (Tel. ' 
„Gł Polsk.*). Warszawski sprawo; 
dawca „Timesa” podaje rozmowę 
przedstawiciela sowietów w War 
szawie, p. Karachana, który oświać- 
czył: 

Rosja, przystępując do konie 
rencji genueńskiej będzie żądałe 
traktowania jej na równi z tnnemi 
państwami, biorącemi udział w kor 
terencji. Rosja sowiecka golow: 
jest*rozpocząć dyskusje w sprawic 
rosyjskich długów przedwojennych, 
jednak należy zaznaczyć, że 
nie iest to równoznacziie z 
chęcią uznania wszystkich 

długów przedwojennych. 
Gdyby państwa sprzymierzone síi 
nęły na takiem stanowisku, wo” - 
czas Rosja musiałaby żądać dyski- 
sji również nad innymi traktatami 
przedwojennymi, co, według zd 
nia korespondenta, byłoby równo- 
znaczne z wysunięciem Spraw: 
bałkańskiej i konstantynopoliaui- 
skiej. 


PARYŻ, 13 lutego (Pat. 
Korespondent Havasa donosi z 
Londynu, że gabinet angielski 
miał się dziś zająć notą trái- 
cuską w sprawie konferenc ii 


wiciele wielkiego przemysłu fran-' genueńskiej. O nastroju w Lon 


cuskiego, jakoteż delegaci francus- 
cy do międzynarodowego komitetu 
dla głodnych w Rosji i do rady 
ligi narodów, 

BERLIN, 13 lutego. — (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*). — Pisma niemieckie 
zainieszczają jednobrzmiący komi- 
nikat, stwierdzający, iż rząd nie- 
miecki do tej pory jeszcze nie o- 
trzymał oficjalnych wiadomości o 
propozycji rządu francuskiego, wy- 
stosowanej do Anglji w sprawie 
odroczenia konferencji genueńskiej. 
Konferencja ta posiada za- 
równo dla Niemiec jak i dla 
całej Europy olbrzymie zna- 

i czenie; 
to też należy się liczyć z możli- 
wością zwołania do Paryża narady 
przedwstępnej w celu osiągnięcia 
porozumienia z mocarstwami głów- 
nemi co do wszystkich spraw, bę: 
dących na porządku dziennym na- 
rad genueńskich. Pisma niemieckie 
podkreślają 
doniosłość współpracy Nie- 
miec na konferencji genueń- 

skiej, 

zaznaczając konieczność uprzednie- 
go porozumienia się państw sprzy- 
mierzonych z Niemcami co do 
współdziałania w Genui. 


BERLIN, 13 lutego. (Tel, wł. 
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dynie donosi korespondent, ©' 
następuje: 

Lloyd George dotychczas cia- 
gle jeszcze jest przeciwny 
odroczeniu. 

Należy jednak wziąć pod uws- 
ge, że chociaż Lloyd George 
ujął w swoje ręce uregulowanie 

tej sprawy, to jednak 

kilka jego Kolegów w gabi- 
necie jest odmiennego zdanio. 
Możliwe jest, że w lonio gati- 
netu angielskiego ujawni się 
różnica zdań, gdyż „z niektó- 
rych stron podniesiono, że na- 
ieży starać się o osiągnięcie 
kompromisu między stanowi- 
skami, zajętemi przez gabinety 
londyński i paryski. 


PARYZ, 13 lutego (Pat). W.B.K. 
Jak donosi „Echo de Paris,, lon 
dyńskie koła dypimoatyczne onia. 
wiają mozliwość ustąpienia Lloyd 
George'a. Koła te uważają jednak 
za rzecz pewną, że Lloyd George 
doprowadzi jeszcze do końca fo- 
kowania w sprawie zwołania kon- 
ierencji genueńskiej, gdyż w tej 
sprawie może liczyć na poparcie 
wszystkich stronnictw angielskich. 
Jako ewentualnych jego następ- 
ców wymieniają Chamberlaina i 
Balfoura 


„Gł. Polsk."). Poseł czeski, w Ber- 
linie p. Tusa ogłosił w „Prager 
Presse” i „Prawo Lidu" artykuł 
w sprawie konferencji genueńskiej. 
Dowodzi on, że konferencja ta win- 
na się odbyć jaknajwcześniej. Kon- 
ferencja genueńska będzie mogła 
osiągnąć wyniki pozytywne, o ile 
będzie odpowiednio przygotowana. 
Przygotowań tych narazie jeszcze 
nie poczyniono. 
Warunkiem powodzenia nas 
rad genueńskich jest poro- 
| aaonaa: francusko - angie '- 


akin 


likwidowanie mieporozomicń rolnyi:. 


WARSZAWA, 15 lutego. (Telefom. 
Na kolejnem posiedzenia w sprawie v- 
mowy zbiorowej w rolnictwie przedsta- 
wiciele związku ziemian oświadczyli, += 
sprawa braku pracy w rolnictwie jesi 
obecnie nieaktualna i że związek zie- 
mian gotów jest zlikwidować niepor 
zumienia, jakie wynikły pomiędzy tim 
a związkiem robotników rolnych. Na- 
stępiła dluższa wymiana zdań pomie- 
dzy przedstawicielami obu związków 
po której min. pracy p. Darowski wy- 
rezil nadzieję, że nieporozumienia bedi 
rychło zlikwidowane przy uwzględnie- 
niu argumentów eatwy agólno-pui 
stwowai 
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$zrz ścia w niedoli." 


Zwżłoka, jaka nastąpi w sprawie 
zwolania konferencji międzynaro- 
dowej w Genui, jest sama przez 
się, zjawiskiem ujetinem: wszelkie 
odsuwanie terminu powzięcia za* 
sadniczych decyzji co do gospo- 
tlarczej odbudowy Europy potęgu- 
je obecny chaos i—niezawodnie — 
mirudnia samo zadanie odbudowy. 
Atoli dla Polski, dla naszych inte- 
resów państwowych, zwłoka taka, 
o ile rząd nasz potrafi ją poży- 
tecznie wyzyskać, może okazać się 
zbawienna, 

Bo i z czemże dzisiaj, lub w 
dniach najbliższych, stanęlibyśmy 
w Genui? 

Musimy powiedzieć sobie otwar- 
cie, że do stawienia się w tem 
zgromadzeniu rady wszechświato- 
wej nie jesteśmy jeszcze przygo- 
towani. l to z dwóch powodów. 
Naprzód, rząd nasz nie powziął i 
nie opracował dotąd żadnego po- 
zytywnego planu ndziału Polski 
w ekonomicznem odrodzeniu Rosji. 
Opracowanie, a nawet samo po- 
stawienie tego planu nie jest rze- 
czą łatwą. Na wiążące się z zada- 
niem tem trudności rzuciły światło 


zamieszczone w piśmie naszem ar-| 


tykuły p. Poznańskiego. Wskazały 
one, że, aby iść do Rosji; Polska 
naprzód musi w pewien sposób 
uregulować stosunek swój do Nie- 
miec, zwłaszcza do niemieckich 
sfer przemysłowych i handlowych. 
Jak zaś daleko rząd nasz zaawan- 
sowany jest na tej drodze? Czy 
ma już jakieś materjały, czy ma 
jakieś propozycje, mogące żapew- 
mić Polsce korzystny udział w im- 
prezie wschodniej? 

Powodem drugim, dła którego 
odroczenie konierencji może nam 
bardzo się przydać, jest kwestja 
traktatu ryskiego, tudzież granic 
ryskich. Traktat, zawarty przez nas 
w Rydze instalujący granicę naszą 
z Rosją, powinien być przez ogół 
państw urnany w Genui, jako le- 
galny i ostateczny. Jest to rzecz 
również trudna, ale nie jest bez- 
madziejna, a dla interesów, powagi 
i bezpieczeństwa państwa bezwa- 
runkowo pierwszorzędna. Aby to 
uzyskać, trzeba przedtem rozwinąć 
dażo siarań, wykonać dużo pracy 
przygołowawczej. 

Gdyby konierencja miała odbyć 
się w marcu, Polska przyszłaby 
na nią z pustemi rękami, a praw- 
dopodobnie i odeszłaby tak samo. 
Do maja lub czerwca, natomiast, 


CZESŁAW OŁTASZEWSKI 
W. Brytanja na Wschodzie. 


Pokój z Turcją — W. Brytanja 
i Francja dbają © sympatje ma 
bometan, — Cele francuskie w 
$yrji. — Ruch panarabski po- 
pierany przęz W. Brytanję. — 


Król Felsal 1. 


(Ciąg dalszy). 

Należy w dalszym ciągu wspo- 
mnieć o innym jeszcze czynniku, 
podrywającym siłę polityki angiel- 
skiej: chodzi nam o zułókę w ža- 
warcin traktatu pokoju z Turcją. 


W końcu roku 1918 aljanci mogli| 


podyktować Turcji takie warunki, 
jakieby sami chcieli, ale nie uczy- 
nili tego. Konferencja pokojowa 
ujęła sprawę tę w dłonie w lecie 
r. 1919, traktat był ułożony, a na- 
wet delegacja przybyła do Francji, 
by go podpisać!, w końcu jednak 
sprawę odłożono. Mówiono wów- 
czas, że jedną z przyczyn zwłoki 
był protest muzułmanów hindu- 
skich, którzy sprzeciwili się po- 
działowi Turcji. Było to w końcu 
czerwca. 

Już jednak w następnym mie- 
siącu Mustafa Kemal, który był 
wysłany: do Amazji, jako generalny 
uspektor wschodniej armji turec: 
kiej, odwołany do Konstantynopola, 


e 


zdziałać już można bardzo wiele. staraniach o pozwolenie na powrót 


Ale rzecz prosta, można zdzia- 
łać też i bardzo wiele błędów, 
Odroczenie konferencji nie jest 
więc dla Polski niedolą. Owszem, 
na tle niedoli powszechnej stano- 
wi pewną okazję korzystną. 

Niedola Polski bezwzględna le- 
ży gdzieindziej. Polega ona mia- 
nowicie na tem, że w okresie tak 
ważnych, tak rozstrzygających o 
przyszłości naszej posunięć poli- 
tycznych na arenie międzynarodo- 
wej, ster polityki zagranicznej w 
naszym rządzie spoczywa w rękach 
pana... Skirmunta. Jego dotychcza- 
sowa obecność w gabinecie pana 
Ponikowskiego jest bodaj najwy- 
mowniejszem świadectwem nieprzy< 
gotowania naszego do konferencji 
genueńskiej, 

Lumir. 
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Kronika polityki polskiej 


— Biuro prasowe ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikaje, iż 
wiadomość, zamieszczona w „Kurje- 
rze Warszawskim“ z dnia 13 b. m.. 
jakoby delegat rządu polskiego przy 
lidze narodów, p. Askenazy, miał 
znjąć stanowisko dyrektora departa- 
mentu  politecznego ministerstwa 
spraw zagranicznych pozbawiona jest 
wszelkich podstaw. 


— Na posiedzeniu w dnia 13 
b. m, rsda ministrów przyjęła 
projekt nastawy © mposatenia pro- 
fesorów szkół wyższych, projekt 
ustawy o ulgach aplikacji sados 
wych w b. zaborze rosvjskim, 
projekt nstawy w przedmiocie 
podwyższenia dodatków drożyźj 
nianych dla rent ubespieczenio- 
wych inwalidów z powoda staro- 
ści 1 dla rodzin ubezpieczonych 
w b, dzielnicy pruskiej. 

Następnie rada ministrów 
rospatrywała sprawę ograniczeń 
ilości minisierstw i zdecydowała 
przyłączyć główny urząd staty- 
styczny do ministerstwa «praw 
wewnętrznych, a główny urzą” 
likwidacyjny do ministerstwa 
skarbu, wreszcie załatwiła kilka 
spraw bieżących. 


Prezydent rady min, p. Po- 
nikowski przyjął wczoraj w ponie 
działek pułkownika Barbera, ame- 
rykańskiego doradcę technicznego 
przy naszem ministerstwie kolei; 
następnie prezesa głównego urzę- 
du ziemskiego dr. Kiernika; dalej 
delegację z kresów wschodnich 
w osobach pp. Józefa hr. Potockie- 
go, St. Horwata, Adama Sobań- 
skiego i J. Wasilewskiego. 


— komisji kontrolującej 
ligi narodów z pułkownikiem Ohar- 
digny na czele, która to komisja 
przybyła wczoraj do Warszawy, po- 
trwa kilka dni. 

Komisja spędza obecnie czas na 


tnie miał wielkie powodzenie, 
Erzerumie, a później w Sivas 
odbyły się zjazdy nacjonalistów 
tureckich. Uchwalono bronić za- 
sady suwerenności państwa turec- 
kiego. W tym samym czasie ar- 
mja turecka była w. Anatolji reor- 
ganizowana przez Mustafę, który 
nie oglądał się zupełnie na roz- 
kazy swego rządu w Konstanty- 
nopolu i stale wzmagał się na si- 
łach dzięki termu, że wielu turków 


chętnie przyłączało się do wojsk | Wielkiej Brytanji i Francji, którzy 
wstańczych wobec obsadzenia | 


MY przez greków. 
Stało się jasne, Że mocarstwa 
nie mogą dłużej zwiekać z uregu- 
lowaniem kwestji tureckiej, W 
grudniu 1919 r. Lioyd George w 
odpowiedzi na. interpelację kon- 
serwatystów odpowiedział, że rząd 
jego wprawdzie aż do owej chwili 
czekał na wypowiedzenie się Sia- 
nów Zjednoczonych, jednak na- 
reszcie zdecydował się ująć ini- 
cjatywę w swe ręce samodzielnie. 

Ameryka tymczasem na dobre 
wycofała się z polityki europeiskiej i 
pomimo wszelkich przedstawień 
dyplomacji francusko - brytańskiej 
me udało się zmusić jej do zmiany 
stanowiska Chociaż więc w gmt- 
dain 1949 r Lipył- Gecqgą, 


jest przychylna. 


| wymówił posttszeństwo i rozpo- powiedzieliśmy przed chwilą, za- 
czął akcję dokoła wszczęcia ruchu | powiadał przyśpieszenie 
narodowego w Anatolji, który Inż: tureckiej, dopiero w lutym 1920 

konferen 


Wtorek 14 Tutego 1922, 


do Wilna aresztowanym niedawna, 
n nastęjmie odstawionym do granicy 
kowieńskiej litwinom i białorasinom. 

W dniu 15-g0 b. m., w myśl u- 
chwały ostatniego zgromadzenia ra- 
dy ligi narodów, kończą sią pełno- 
mocnictwa komisji, W dnia tym 
wyjadą do Genewy pułk. Chardieęny 
i delegat Jugosławii, kapitan Lalió, 
w celu złożenia sprawozdania, 

Delegat Japonii, pułkownik Tsut- 
sni pozostanie czas jakiś w Warsza- 
wie. a następnie, po zwiedzenia Kra- 
kowa, Lwowa, Poznania, Zakopane- 
“vo, nda się przez Pragę Czeską do 
Paryża, . 


— Na porządku dziennym dzi- 


go czasu zalegają w sejmie, mia- 
nowicie: przedłużenia godzin han- 
dlu i pragmatyki urzędniczej. 


Sejm wileński, 


WILNO, 13 lutego (Pat). Piąte 
z kolei posiedzenie sejmu rozpo- 
częło się dziś o godz. 17.50. Po- 
siedzenie otworzył wice-marszałek 
Federowicz, poczem odczytał po- 
rządek dzienny, który przewiduje 
komunikaty marszałka, interpelacje, 
wnioski, deklaracje i dyskusję ge- 
neralną. Z kolei, zgodnie z pun- 
ktem IV porządku dziennego, wi- 
ce-marszałek 


otworzył dyskusię general- 
ną w sprawie uchwały O- 
rzeczeniowej, 


udzielając głosu posłowi Janikow- 
skiemu z rad ludowych. 


WARSZAWA, 13 lutego. (Tele- 
fonem). Opinja naszych kół rządo- 
wych, w stosunku do uzgodnionej 
przez większość stronnictw sejmu 
wileńskiego formuły orzeczeniowej, 


Formułś4 ta umożliwia rządowi 
prowadzenie polityki, mającej na 
celu nadanie sprawie przyłączenia 
ziemi wileńskiej do Polski sankcji 
niezbędnych ze względu na poło- 
żenie międzynarodowe. 


WILNO, !35-g0 lutego. (Pat)— Dziś 
odbyło się posiedzenie konwentu senjo- 
rów w sprawie ustalenia przyszłych 
prac sejmn. Ustalono porządek dzien- 
ny przyszlego posiedzenia plenum, które 
przewiduje dyskusję generalną w Spra= 
włe formuły orzeczeniowej. Większość 
wypowiedziała się za tem, aby przed 
uchwaleniem formuly nie byly dopusz- 
czone do dyskusji na plenum żadne 
wnioski i interpelacje. 

Następne posiedzenie plenum wy- 
znaczono na wtorók. W środę mają 
się odbyć dwa posiedzenia: ranne po- 
siedzenie będzie poświęcone regulami- 
nowi, popołudniowe — dalszej dyskusji 
generalnej. 

W środę przyjęta będzie w sejmie 
delegacja pasa neutralnego. 


sprawy 


cja pokojowa rozpoczęła 
debaty. Kwestja była bardzo tru- 
dna, o wiele trudniejsza, niż w 
Wersalu i Saint-Germain. Gdy 
chodziło o niemców, austrjaków, 
węgrów, bułgarów — można było 
swobodnie dysponować ich losem. 
Któż ujmuje się za zwyciężonymi 
i pobitymi. Turcy jednak mieli 
potężny mur obrońców w postaci 
setek miljonów hindusów, arabów, 
egipcjan, murzynów — poddanych 


każdą próbę mumniejszenia maje- 
statu tureckiego odczuwali, jako 
zamach na mahometanizm. Zie- 
lona chorągiew proroka była naj- 
lepszą tarczą państwa tureckiego. 

Delegaci Turcji na. konferencję 
pokojową otrzymali wyrażną in- 
strukcję, iż „ze wzgłędu na tra- 
dycję kalifatu imperjum tureckie 
winno w zasadzie pozostać tyra, 
czym było w chwili wybuchu woj- 
my Aczkolwiek zarzucana turkom 
złą admiNistracja krajem nie z^- 
stała dowiedziona, jednak mniej- 
szości narodowe nie-tureckie mogą 
otrzymać w ramach państwowości 
turecki 


q erung każdej auto- | ostro prześladowałyruch wszecharab- | szczep, 
tå 


siejszego iwtorkowego) posiedze- 
nia sejmu postawiono lIl czytania 
paru projektów, które od dłuższe- 


| tę część traktatu, oo do której 


Latarg pomiedzy 
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rządem a sejmem. 


Minister Marutowicz pozostaje. — Konferencje 
premjera z min. Fichalskim i marszałkiem. 
— Głosy prasy krakowskiej i warszawskiej. 


WARSZAWA, 18 lotego. (Te- 
lefonem od naszego korespondenta 


siedzenie rady ministrów dla rog- 
patrzenia zmian w ustawie © od- 
budowie, odrzaconej, jak wiadamo, 
na ostatniem posiedzeniu seimo. 

Odpowiedź Naczelnika państwą 
w sprawie nstąpionia ministra 
Narutowicza jeszcze nie nadedzią, 
ale w kołach rzątowych uważa 
się sprawę tę za zalatwioną w 
tym duchu, że dymisja p. Naruto- 
wicza zgodnie x» wnioskiem rady 
ministrów nie będzie przyjęta. 

W związku xe sprawą pozosta- 
nia min. Narutowicza promjer 
Ponikowski odbył dłuższą konfe- 
rencję z min. Michalskim. 

Również marszałek sejmowy 
odbył dłuższą konferencję s p. 
Ponikowskim. i 


Rozygowa dotyczyła konflikto, 
jaki wynikł między ministrem 
skarba, d-rem Michalskim, a sej- 
mową podkomisją dla spraw prze- 
sileuia w przemyśle i bezrobocia, 

Jak słychać dr. Michalski sa- 
młerza wygłosić w bieżącym ty- 
godnłu przed komisją skarbowo= 


Rokowania polsko-nlemierkie, 
GENEWA, 18 lutego (Tel. wł. 


Na Środę zwołano specjalne po- 


budżetową exposé n polołanin fi- 
nansowem państwa. 

KRAKOW, 13 Intego, (Tele- 
oram wlasne „Aloan Połstlazo”), 
W związku z zatargiem pomiędzy 
rządem a sejmam, prasa tntaisza 
poświeca sprawie p. Micialskiorg 
włels miaejsz. — Ostry artrkuł 
nrzeciw min. skarhn vamieazczA 
soe'alistyezny „Nanrzód*, „Ozaą* 
| „Nowa Raforma* an zdania, że 
P, S, T. 1 P.P. S, nntąnia obasniw 
polityte p. Miohalskiero, W” a 
bronie natomiast wystannie „li. 
Karlar Colzianny”, twierdząc, ża 
ps Michalskiego cheg obalić en Irey, 

WARSZAWA, 13 lutego, (Tar 
lefonam nd naszego korespond.) 
„Gazeta Warszawska” zamieszozń 
ostre. uwagi pad adresem - miy. 
apraw wewn. Dlowuarowicza z pë- 
wodu nominacji p. Mickiewieza unm 
stanowisko wojewody wołyńskie” 
co, P. Miekiawiez iest przyjaźni» 
usposobiony dla ukraińców, Atak 
organu end-ekiego jest nowym 
dowodem skrajaszo Szowiuizma 
wobes spraw kresowych, Dotyci= 
czas endecja korzystała czysto 4 
taktyki min. Downarowicza, klóry 
szedł w sprawach polityki we- 
wnętrznej po linji żądań prë niher 
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niekich i 21 obrazów Berharda, Bellota 
| Canaletto z widokami Warszawy i 
Wilanowa, zabranych z rozkazu Mikó: 
taja l-40 z zamku królewskiego. Pozas 


„Gł. Polsk.*). Prezydent Calonder|tem zatwierdzono zwrot archiwum: ue 


odbył narady wstępne z delegacją 
polską i z delegacją niemiecką. O- 
mawiano tok obrad. Komisja dla 
mniejszości narodowych odbyła nie- 
oficjalne posiedzenie. Właściwe ob- 
rady nad ustaleniem treści trakta- 
tów, jak również prace podkomisji 
tozpoczynają się dziś, Obrady obej- 


osiągnięto porozumienie w podkomi- 
sjach, a więc sprawy kolejowe, pocz- 
towe, telegraficzne, zakładów elek 
trycanych i t.d. Natomiast sprawy, 
które dotychczas w rokowaniach na 
G. Sląsku nie zostały ustalone, badą 
dopiero później omawiane. W ko- 
łach delegacji liczą sig z tem, że 
obrady potrwają około 
trzech tygodni. 


Twrot mienia polsziego. 


MOSKWĄ, 15-go lutego. (A. W.). 
Dnia 11-go b. m. odbyło się III plenarne 
posiedzenie mieszanej polsko-rosyj 
ukraińskiej specjanlej komisji, na 


rzędów gubernialnych do spraw wioś- 
ciańskich 7 gubernii byłego krółestwa 
polskiego w towarzystwach wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia, oraz gubernji 
che!mskiej. 1 


MOSKWA, (5-go litego, (A. W 

tych dniach wyjechała z ramienia 
mieszanej polslto - rosyjsko-ukraińskiej 
komisii ewakuacyjnej mieszana Arapa 
do Briańska t Rosławia celem oględzin 
i odbioru 11 parowozów, podlagających 
reewakuacji do. Polski na podstawie 
art. 15 traktatu ryskiego. Fatalne wa- 
runki komunikacyjne w Rosji nie po- 
zwalają robić jakichkolwiek przypusz= 
czeń co do terminu ich wysylki 1 przy- 
bycia do kraju. 


Polski Komitet wybaczy w Rite 


RYGA, 18 lutego (AW). Wobee 
zbliżających sią wyborów do rady 
miejskiej w Rydza otworzył sią tu 
polski komitet wyborczy, wyłoniony 
przez wszystkie stowarzyszenia pol- 
skie. Komitat ułożył już listą kan- 
dydatów polaków. Wybory odbędą 
sią w pierwszej połowie marca, Do- 
tychczas ludność polska nie miała 
swego przedstawiciela w ryskiej rą- 


sko- | 4,; sza ża, 
któ- dzie miejskiej, 


rem zatwierdzono rezolucję podkomisji BYE BIK td aaa 


muzealnej i archiwalno-bibliotekarskiej, 
dotyczącą zwrotu Polsce kolekcji Bra- 


wiąc już o latach wojny, gdy 
każdy nieudany atak na Dardanele 
stawał się zapowiedzią nowego 
podziału Turcji, w roku 1918 (li- 
stopad) W. Brytania i Francja o- 
publikowały łączną deklarację, w 
której stwierdzały, że celem wojny 
na wschodzie było wyzwolenie z 
pod jarzma tureckiego uciśnionych 
narodów. W praktyce wyglądała 
to tak, iż oba wielkie mocarstwa 
na dobre zagospodarowały się w 
Syrji i Mezopotamii, objęły całą 
administrację od najwyższych do 
najniższych szczebli i nikomu do 
głowy nie przyszło, by oddać zié» 
mie te turkom. 

Prócz dwu krajów powyższych 
zajęta była jeszcze Cylicja, a mia: 
nowicie przez francuzów, którzy 
jednak do władania nią nie przy- 
wiązywałi wielkiej wagi. Żyzna ta 
i wielka prowincja była zawojowa- 
ma przez siły brytańskie, a francu- 
zi opuścili Cylicię na skutek umo- 
wy z Angorą, 
do Syrji francuzi zachowywali się 
zgoła inaczej: było jasne, że prag- 
ną oni zapanować w tym kraju 
trwale; władze francuskie bardzo 


nomji, można pogodzić z,ski, który mógł być niebezpieczny 
pocięciem śxwerenności państwa. | dla francuokiego stanu posiadania. 
Zanda pako cham Gzuraud 


ahia? stanowisko 


legatów tureckich, była wręcz prze-| wysokiego 
ciwna zamiarom ententy. Nie mó-| francuskiej 


Reszta depesz na str. 7-8]. 


komisarza  republik* 

w  Syrji i, przejąwszy 
kraj od anglików, ustanowił silną 
kontrolę pogranicza syryjskiego. 
Syrja wschodnia, obejmująca Da- 
maszek, Homs, Hamę i Aleppo po- 
zostawała nadal pod administracją 
arabską z emirem Feisalem na 
czele. 

Tu jednak poczyna się źródio 
niezgody pomiędzy Francją a W. 
Brytanją na wschodzie, niezgódy, 
która stąd przenosi się pa grunt 
europejski i od r. 1920 zmienia 
się w ukrytą walkę w każej kwe- 
sji międzynarodowej. Anglja dąży 
tu do wytworzenia całego kom- 
pleksu ziem zależnych od niej, od 
Egiptu aż po Indje dla umocnienia 
swego Stanu posiadania w Azji. 
Pogrom Turcji i wzinożenie woły- 
wów arabskich są powaźnym Krog- 
kiem w tym kierunku w oczach 
wielu miljonów mahometan, pod- 
danych  wielko-brytańskich, jedne 
tyłko rzecz mogła uratować opinię 
Anglji, jako opiekuna mahometa- 


W stosunku jednak|nizmu po wojnie z Turcją: utwo- 


rzenie nowego ośrodka mahome 
tańskiego, zewnętrznie  przynaj: 
mniej niepodległego.  Doskonat 
wybór padł tu na arabów, jako ne 
z którego, zresztą, wysżedł 
sam prorok, Dlatego też anglicy 
|pszekieni siłami dążyli do popie 
tauia (A. ©. nb 


* 
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legar Koniroiujący. 


Tomasz Ałwa Edison obchodził 
siedemdziesiąty piąty dzień uro- 
dzin. Spotykaliśmy niedawno w 
ilustrowanych dziennikach fotogra- 
Tię wielkiego wynalazcy; Edison 
stoi przed zegarem kontrolującym, 
napewno jego własnej konstrukcji, 
i narówni ze wszystkimi pracowni- 
kami swych zakładów stwierdza za 
pomocą maszyny swe punktualne 
przybycie do biura. Zapewne po- 
to genjusze dochodzą do 75 lat 
życia. 

Lękem się trochę zegarów kon- 
frolujących i wielkich genjuszów, 
konstruwjących chytre aparaty, czir- 
wające nad żywymi ludźmi, i za- 
mykających swoją osobę w meta- 
lows maszynerję. Co się tyczy 
zegarów wogóle, to zgadzam się 
w zupełości z wielkim zegar- 
mistrzem Franciszkiem Rabelais, 
który w statutach opactwa, Phelem 
mimieścił zdanie następujące: 

„A ponieważ u fundatorów tego 
świata wszystko jest podzielone, 
ograniczone i zawarunkowane go- 
dzinami, to zostało postanowione, 
aby nie widać było ani zegara, ani 
wskazówek, a każdy interes zała- 
twiany był przy okazji według 
możności. Bowiem, powiedział 
Gargantua, jedyną stratą czast, ja- 
ką znam, jest liczenie godzin. Cóż 
człowiek ma ztego? 1 byłoby naj- 
większem głupstwem na świecie 
stosować się do uderzeń dzwonów, 
zamiast do głosu dncha i umysłu", 

Jeżeli wielki Edison już ko- 
niecznie musiat wynaleźć zegar, 
dlaczego łepiej nie skonstruował 
zęgara kontrolującego, któryby 
wskazywał, ile przyjemnych sekund 
ma człowiek w swem życiu? Z ma- 
łą wskazówką, poruszającą się, gdy 
czek uczuwa rzeczy przykre, | z 
wielką wskazówką, którą wprawia- 
ją w ruch przyjemne nczucia? Wie- 
dzianoby wówczas np. w dzień 
siedemdziesiątych piątych urodzin 
która właściwie bije godzina. _ 

Sądzę, że mała wskazówka pó- 
suwałaby się dość szybko w koło, 
a to nietylko dlatego, że wskazy- 
wałaby wielkie, tragiczne nieszczę- 
ście, troskę miłosną, śmierć i tym 
podobne rzeczy; ileż sekund, mi- 
nut i godzin w życiu człowieka 
wypełniają nieprzyjemne drobnost- 
Fi, jak ból głowy, chroniczny ka- 
tar, zapomniane i zgubione rzeczy, 
ciasne trzewiki, głupie gadanie i 
przypalone potrawyt 

Duża wskazówka byłaby dlate- 
go duża, że nie musi ona tak pręd- 
ko się obracać; ma wskazywać tyl- 


ko wszystko przyjemne, Szczęście, 
radość i ciche więczory z dobrą 
książką i przyzwoitym papierosem. 

Gdyby Edison, zamiast swego 
wstrętnego zegara kontrolującego 
i według mnie, zamiast tych wszyst- 
kich sprytnych aparatów i maszyn, 
lepiej taki zegar wynalazł, to wie- 
działby przynajmniej w siedem- 
dziesiątym piątym dniu swych u- 
rodzin, czy warto było dożyć ta- 
kiego wieku. 

Bez tego zegara można tylko 
czynić nieokreślone przypuszcze- |! 
nia na temat, czy się ma w życiu 
więcej męczących, czy też więcej 
radosnych sekund. Ja mam już 
swoje nieokreślone przypuszczenia 
w tym względzie. 

Arnold Hólrigel. 


Fantactyrmma lechia rmy potworna 
neczywistośł. 


Rodzice przez omyłkę duszą 
własnego syna ! palą zwłoki 
w piecn. 


Przed paru dniami przywiezione do 
sgiu w Sanoku nowych kandydatów na 
szubienice, a* mianowicie włościan ze 
wsi Uherce z pod Sanoka, ża z żo- 
na. On oskarżony o zamordowknie dru- 
glłego wieśniaka i własneda EB, ona 
o współudział w drugiej zbrodni. Cała 
historja jakby wyjęta z najbardziej sen- 
sacyjnegdo dramatu filmowego. Oskar- 
Żony zauważył, że wieśniak z sąsied- 
niej wsi sprzedał na jarmarki parę wo 
łów za 100 tysięcy marek. Otrzymane 
pieniądze dal ów wieśniak na przecho- 
wanie swemu l4-letniemu Synowi i wy- 
brał słę z nim w powrotną drodę do do- 
mu. W p rożnym lesie urządził na 
nich zasadzke oskarżony ł kikomo ci 
ciami słekiery pozbawi! życia właści- 
ciela wołów. Widząc to chłopak uciekł 
przerażony do wsi 1 dziwnym trafem 
wpadł do chaty mordercy, gdzie opo- 
wiedział jego żonie o calem zmiściu, 
rrosząc o nocleg. Późno w noc 
morderca i opowiada żonie o swym 
czynie, dodając, że szkoda było „pasku- 
dzić się krwia, śdyż syn zamordowane- 
go uciek z pieniędzmi. Wówczas ura- 
dziła czcigodna ta para malżeńska, by 
chlopaka udusić, a zwioxi spalić w nie- 
cit chiebowym. "Chłopak, który z pò- 
przedniego jeszcze przerażenia niej 
mógł zasnąć słyszał wszystko i cichut- 
ko ześlizgnął się pod fapczan, czołga- 
fac się pociemku w strone drzwi, 

Wówczas morderca, poditig wska“ 
zówek żowy. zbliży się do tapczana 
i udusił przez pomyłkę własnego syna, 
który ležal z tym chłopcem i skręcone 
zwłoki wtłoczył do pieca, zarzucił z żo- 
ną drzewem l podpalił. Tymczasem cu- 
dem ocalony chłopak uciekł bez ubra- 
nia i pieniędzy na wieś i począł umy- 
kać przez pole. Fo drodze natkneł się 
na patrolującego polłcianta, lecz nie 
zważając na jego wezwanie począł da- 
lej uciekać, Wówczas policjant strzelil 
w Stronę uciekającego, nie zrobiwszy 
mu na szczęście nic zlego, Dopiero na 
odgłos strzała chłopak zatrzymal ię, 
opowiedział policjantowi o obu mor- 
derstwach, poczem tejże Samej ra 4 
ujęto zbrodnicze małżeństwo i skutyc 
odstawiono do Sanoka, W najbliższych 
dniach staną przed sadem doraźnym. 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


Wtorek 14 lutego 1922 r, 


Książka o Miekiewiczu. 


Stanisław Szpotański: „Adam Mickiewicz i jego epoka.. 


Tom Il-gl. 
Drugą część monografji poświę- 


ca Szpołański szczegółowemu roz- 
winięciu światopoglądu religijno- 
mistycznego, który kształtował się 
u Mickiewicza pod wpływem ów- 
czesnego odrodzenia religijnego i 
na skutek „objawionego słowa* 
Andrzeja Towiańskiego. Wstępne 
rozdziały, poświęcone wykładowi 
nauki Lamennais'ego, wprowadza-|i 
ją nas w sierę zagadnień, które po 
dzień dzisiejszy nie straciły swej 
aktualności w łonie kościoła kato- 
lickiego w niedawnym ruchu mo- 
dernistycznym znalazły swój naj- 
głębszy wyraz. Wyjątkowość sta- 
nowiska Lamennais'ego polegała na 
tem, że wielki reformator w epoce 
porewolucyjnej zrozumiał. że ratu- 
nek kościoła katolickiego we Fran- 
cji zależy od zerwania z polityką 


reakcyjną. 
Program przez niego wysunię- 
ty obejmował już wtedy separację 


kościoła od państwa i rezygnację 
z zapewnionych przez konkordat 
korzyści materjalnych. Główny na- 
cisk kładł Lamennais na religję, 
jako uświadomienie sobie przez 
ludzkość prawa nią rządzącego i 
twierdził, że potrzebą czasu jest 
stworzenie pongen podstaw da 
religijn i społecznego życia 
ludzkości. 

Nie straciły dotąd aktualności 
słowa Lamennais'ego, zamieszczone 
w książce „De la ociètè premiere“ 
„żyjemy w jednym z tych czasów 
gdy wszystkie siare systemy się 
walą, a żadna wiara, powszechnie 
uznana ich nie zastąpiła, gdy u- 
mysły niepokoi i męczy próżnia, 
pozostawiona przez wierzenia, któ- 
re podtrzymywały spokój dusz i 


t|cały porządek moralny i społecz- 


ny. Należy wnieść przybytek, 
gdzie schroniłyby się przyszłe po- 
kolenia... gdzie 
znaniem jednego prawa, 
by się braćmi*, 

Ten typ religijnego * myśliciela 
o wybitnie społecznych nastawie- 
niach wywarł decydujący i najdo- 
nioślejszy może wpływ na kształ- 
towanie się pojęć Mickiewicza. 
Kwestja ta nie uplasiycznia się 
dość wyraźnie w całym wzajem- 
nym stosunku Mickiewicza do To- 
wiańskiego, w stosunku który 
przechodząc rozmaite fazy od 
przyjaźni do najściślejszego zes- 
polenia, zakończył się ostatecznie 
zerwaniem i rozejściem się tych 
sc": ludzi. 

Wpływ  Towiańskiego na Mic- 
kiewicza był olbrzymi, Kiedy się 
czyta sprawozdania z posiedzeń 
koła i studjuje wzajemną kores- 
pondencję pomiędzy braćmi trud- 
no oprzeć się zdąmieniu, że in- 
dywidualność tej „miary, co Mic- 
kiewicz, umiała się przez tak dłu- 
gi czas poddawać bezwzględnym 
nakazom i rozkazom Towiańskiego. 
ITowiański pojawia się na emigra- 


poczuły- 


udy, połączone = założeń. Mickiewicz prze- 


Towlanizm. 


cji, jak „sługa sprawy“, jako mąż 
„z objawionem słowem Bożem*, 
jako człowiek, który wydawał się 
Mickiewiczowi realizacją najgłęb- 
szej tęsknoty, wyrażonej w widze- 
ie księdza Piotra i w całej kon- 
cepcji historjozoficznej o odrodze- 
niu Słowiańszczyzny, 
Kilka lat „ćwiczenia w duchu” 
i „podnoszenia w tonie” w Szczu- 
płem kole wyznawców Towiań- 
skiego postawiły Mickiewicza właś- 
ciwie poza obręb emigracji parys- 
kiej. Stronnicy Czartoryskiego i 
członkowie towarzystwa demokra- 
tycznego widzieli w praktykach 
Towiańskiego, w jego konstrukcji 
„mistyczno-uczuciowej najbardziej 
podatne pole dla pojawiających 
się eksperymentów i skłonności w 
kierunku panslawistycznym. Zaczę- 
ły mnożyć się coraz częstsze o- 
skarżenia o zdradę sprawy polskiej 
o uleganie wpływom rosyjskim, a 
list Chodźki, wystosowany do cara 
Mikołaja I-go — chociaż wysłany 
pod aprobatą Mickiewicza — stał 
się bg tk próbą obciążenia 
słosunku Towiańskiego do poety. 
Mickiewicz, który był zawsze 
i przedewszystkiem człowiekiem 
życia i konkretnego, chociażby 
najbardziej romantycznego czynu, 
świetopogłąd  refleksyjno-mistycz- 
ny Towiańskiego nie mógł wystar- 
czać jako droga do urzeczywistnie- 
nia programu odrodzenia. Mickie- 
wicz zaczął przychylać się w swej 
ocenie zjawisk narodowo-społecz- 
nych raczej na stronę metod La- 
mennais'go i nie chciał rezygno- 
wać z O Ee polityczne- 
go oddziaływania na współczes- 
nych. Zrazu przyszło do rozłamu 
w obrębie koła, z których drugie: 
stworzone przez Mickiewicza, co- 
raz bardziej oddalało się od pier-. 


myśliwał nad czynnem wkrocze- 
niem ma arenę międzynarodową. 
Odrodzenie moraine jednostki za- 
czął rozumieć tylko. na płaszczyź- 
nie rewolucyjnej, a przewidując 
noweś$zawikiania europejskie, nie 
chciał dopuścić do tego, by Polska 
była pozbawiona swojej jedynej 
rewolucyjnej manifestacji zbrojnej. 
Tych założeń i tych metod 
działania nie rozumiał i nie chciał 
przyjąć Andrzej Towiański, Nastą- 
it rozłam, a Mickiewicz, wyzwo- 
ony i a et wewnęirznie, 
gotował się do objęcia Peek 
osterunku w Tribune des Peuples 

i w organizacji Legjonu. 
Tym zagadnieniom więcił 
Szpotański II-ci tom swojej pracy. 


Emil Breiter. 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


na rachonek bieżący w kieszeni 


Z dnia na dzień. 


Czas i przestrzeń. 

Einstein zapewnia, że: 

Czas taki, jaki my mierzymy, 
nie istnieje; 

Przestrzeń jest tylko naszem 
przypuszczeniem. 

Są to bardzo stare odkrycia 

Czas jest to pojęcie umówio- 
ne, dzięki któremu mogę się orjen- 
tować w jakim punkcie się znaj 
duję pomiędzy moim urodzeniem 
i moją śmiercią. Wynależliśmy czas 
dla naszej wygody osobistej. 

Poza nami czas nie istnieje 
Niema nic bardziej dziecinnego 
i niedorzecznego, jak wyliczenia 
astronomów, gdzie mówi się o mil- 
jonach i miljardach lat, które na- 
stępują po sobie w nieskończo- 
ność... Liczby te nie posiadają 
żadnego znaczenia realnego: są to 
altylko liczby. Miljard lat, czy pięć 
minut, jest to zupełnie to samo 
„nic. Oczywiście, o ile nie cho- 
dzi o świat, w którym znajdają się 
zegarki i kalendarze. 

Czas, nawet dla nas, jest rze- 
czą nader zmienną. Godzina,. spe- 
dzona bezczynnie, jest dłuższa od 
godziny, poświęconej czytaniu zaj- 
mującej książki. Wszystko to świad 
czy o „względności trwania”. 

Zupełnie to samo da się po 
wiedzieć, o przestrzeni.. Myśmy 
sami ją wymyślili ponieważ po 
trzebne to było dla naszych po- 
jęć Ale poza nami odległości nie 
istnieją: wszechświat ma za nic 
| nasze rachunki, wypływające z po- 
| miarów niebieskich, a mieszkańcy 
„ Syrjusza napewno się 2 nich śmieją. 

Wszystkie te zagadnienia są zre- 
sztą tylko grą umysłu. Mądry jes! 
ten, kto nie szukając określenia 
czasu, stara się go spędzić jaknaj- 
przyjemniej, i kto, nie zastanawia- 
jąc się nad przestrzenią, lokuje się 
w niej możliwie wygodnie. Reszta 
jest chimerą i próżnem łamaniem 
głowy. ach. 


Teatr i muzyka. 


K Opera „Rigołetto* i „Traviata”. 
Dzisiaj w sali filharmonji wystawione 
będzie opera „Rigoletto* i w środę. 
dn. 15 b. m. opera „Traviata“ z udzis: 
łem najwybitniejszych artystów rosyj- 
skich, a mianowicin Steszenki, Igdal, 
Kniaginina, Bozensona, _„abowicz, | We- 
solowskiego. Opery te wystawione bę: 
dą w całości i niezawodnie wywołają 
żywe zainteresowanie śród mtuzykalnych 
ster naszego miasta, 


KAROL DICKENS. 5 


Pojedynek. 
(Dokończenie). 


=- Kto to jest! — zapytał Over 
tona szeptem. 


=- Pst, pstl Niebawem się pan 
przekona. Ale proszę hałasować, 
wzbudzi pan podejrzenie, jeżeli 


nasza cichą rozmowa długo trwać 
będzie, - 
— Nie chcę jechać tą karetką 
wrzeszczał Trott, przejęty lękiem, 
że oto wpada w nowe niebezpie- 
czeństwo. — W końcu jeszcze go- 
fowi mnie zamordować, za.. 

— Brawo, brawo — szeptał Q- 
verton. Teraz pana wepchnę do 
środka. 

— Ależ ja nie chcę wyjechać. 
Ratunku, ratunku! krzyczał 
Trott — wprowadzają mnie wbrew 
mojej woli. To spisek, aby mnie 

ić ze świata. 

— Ach, biedny młodzieniec! — 
odezwała się anowu pani Wil- 
liamson. 

Tymczasem mayor przy pomo- 
cy lokajów wepchnał Trotta. do 
karętki, zatrzasnął drzwi i krzyknął: 

~- Teraz jazda, co koń wysko- 
any, | nie zalrzymujcie się choćby 


nie wiem co zaszło, aż zajedziecie 
donajbli?szej stacji... jazda! 

— Konie są zapłacone, Tom — 
zawołała pani Williamson; i całą 
siłą pary ruszyła karetka, a w niej 
mr. Aleksander Trott i miss Julja| 
Manners. » 

Podczas pierwszych dwuch — 
trzech mił dama i gentleman, wtu- 
leni w kąciki powozu, zachowywa- 
li się zupełnie spokojnie. Wreszcie 
miss Julja Manners zaczęła się 
coraz bliżej przysuwać do Aleksan- 
dra Trotta, który się w tym samym 
stopniu coraz bardziej wiłaczał w 
swój kąt, daremnie usiłując prze- 
niknąć wzrokiem ciemności i do- 
strzec wściekłe oblicze Horacego 
Huntera. 

— Możemy teraz już mówić— 
zaczęła dama, przerywając milcze- 
nie; — pocztyljoni nie mogą nas 
eni zobaczyć, ani usłyszeć. 

— To nie jest gios Huntera — 
powiat sobie zdumiony 

ander. 

— Najdroższy lordzie Piotrze! 
~- mówiła dalej serdecznym gło- 
sem miss Julja, przyczem położy- 
ła swu dłoń na ramieniu Trotta;— 
najdroższy lordzie Piotrze! Więc 
ani słowa nie usłyszę? 

— Ależ naprawdę, 
biety! — stę. ii b Tok ae cicho 

najwyżgzem 


|mnie 


| kołei 


- Ach.. czyj to jest głos? — 
powiedziała Julja. — Nie należy 
on napewno do lorda Piotra. 
Nie.. należy bowiem do 
- odpowiedział mr. Frott. 
Do pana! — krzyknęła teraz z 

miss Julja Manners, Obcy 
mężczyzna Wielkie a litościwe 
nieba... w jaki sposób dostałeś się 
pan do karetki? 

— Kimkolwiek pani jesteś, ma- 
dame, powinnaś była słyszeć, że 
wszedłem tutaj wbrew mojej woli 
— odpowiedział Aleksander, — ro- 
biłem dosyć hałasu, gdy mnie gwał- 
tem wpychali do środka. 

— Czy przybywasz pan od lor- 
da Piotra? — zapytała miss Man- 
ners. 

— Niech go czart porwie! — 
odpowiedział Trott wściekłym gło- 
sem; — nie znam żadnego lorda 
Piotra... nie słyszałem nigdy w 
życiu o lordzie Piotrze aż do dzi- 
siejszego wieczoru, odkąd mnie 
tak uporczywie zaczęto lordpiotro- 
wać, iż wreszcie sam uwierzyłem, 
że albo zwarjowałem, albo śnię... 

ZE więc jedziemy? 

za ytata ama tonem z tragedji 

RE Skąd ja to mogę wiedzieć? 

odparł Troti z zaciekłą jowial- 
mością. 


częła xrzyczeć dama przez okien- 
wychodzą: za kozi kar 


— tos? —| — Niechżeż pani da I pani da pokój, 
moia droga madame — powiedział 
Trott, zamknął z powrotem okno 
lewą ręką, ściskając jednocześnie 
delikatnie prawą ręką rączkę miss 
Jylji Zaszło napewno jakieś nie- 
porozumienie. Niech pani pozwoli, 
że jej udzielę informacji, dotyczą- 
cych mojej roli w tej sprawie... 

musimy i tak jechać razem do na- 
stępnej stacji... nie może pani prze- 
cież o północy wysiąść w nieza- 
lndnionej okolicy i pozostać bez 


opieki. 

Dama zgodziła się i niebawem 
nieporozumienie zostało z obyd- 
wuch stron wyjaśnione. Mr. Trott 
był młodzieńcem, posiadał wiele 
obiecujące bokobrody, nieskazitel- 
ny krój ubrania i ujmującą po: 
wierzchowność.. brak mu było 
tylko odwagi, lecz cóż to znaczy 
wobec trzech tysięcy funtów rocz- 
nego dochodu? A tyle, jeśli nie 
więcej, posiadała dama; potrzebo- 
wała giłodego męża, a mr. Trott 
mógł odzyskać utracony honor je- 
dynie przez bogatą żonę. Przyszli 
więc do wniosku, że szkodaby 
było zmarnować te wszystkie za- 
biegi i wydatki i że, ponieważ i 
tak muszą razem jechać, najlepiej 
zrobi», gdy pojadą do Gretna Gre- 


Stańcie! Zatrzymajcie się!—za-|en i każą się połączyć na wieki.; 


I tak też vczynili. 
Bezpośrednio po mich w re- 


jes estrze ślubnym zapisał urzędnik 
milję Brown i Horacego Huntera. 

Hunter zawiózł swoją żonę do 
domu, wyprosił i uzyskał przeba- 
czenie. 

Troit również zawiózł swoją žo- 
nę do domu, wyprosił i uzyskał 
również przebaczenie. 

Lord Piotr, który przy szampa: 
nie i polowaniu z wieży kościel 
nej zasiedział się zyka spot- 
kanie, powrócił z Winglebury z po 
wrotem do swego  szacownego 
przyjaciela Augusta Flair, pił jesz- 
cze więcej szampana i wziął 1- 
dział jeszcze w jednem polowaniu, 
na którem spadł z konia i złamał 
kark. 

Horacy Hunter nierzadko chwu 
iit się, że wyzvyskał tchórzosiwna 
Aleksandra Trotta na swoje szcz: 
ście; cała historja nabrała nieba 
wem wielkiego rozgłosu i gdy i: 
kochany czytelniku, przepędzi: 
kilka dni w hotelu „Pod herbes 
Winglebury”, to napewno usłyszy: 
sprawozdanie z przebiegu wielkie 
go pojedynku w Winglebury, któr 
ci właśnie przed chwilą opowie 
działem 

(Tłomaczył G. W.) 


l 


Nr. 45 


Łódź. 


FELIETON. 
a 
Konsyljum. 
— Doktór był? 
— Byll 
— Co zrobił? 


— Wziął pięć tysięcy marek! 
'— A co potem powiedział? 
— Potem powiedział, że jest 
znacznie lepiej! 

— Jemu, czy chorej? 

— Tego nie powiedział! 
1-— Zapisał co? 

— Tak, adreś i datę jutrzejszą! 
— Poca? 

— Jutro ma być konsyłjum! 

. 


" a 
—- Pan doktór będzie łaskaw! 
Tutaj pe choral 
Nie, dziękuję. Mnie już ko- 
lega ‘poinformuje. 
Czy możemy prosić o osob- 
ny pokój? 


— 


— Gos strasznego z tą stagnacją! 
Mam od kilku miesięcy leżeć więk- 
szą partję półwełnianych spodni i 
ami, Tusz! 

Ma to jednak swoje dobre 
strony! Niech kolega spojrzy, jakie 
świetne trzewiki kupiłem wczoraj 
za 9 tysięcy marekt 

— Czy aby się nie rozlecą przy 
pierwszym deszczu? Może to po- 
wozowe? 


— Hi, ho! 

[- Widzisz, śmieją sięt Pewnie 
niema uiebezpieczeństwa?!] 

— A jak tam chora” Poważna 


sprawa? 
— Bha A „poważna 
sprawa”: Siedzę wczoraj cały wie- 


czór i karta mi idzie, jak z kamie- 
nia, Nareszcie dostaję siedem karo 
na rękę, bez renonsu. Tylko ta 
goła dama kier odrazu mi się nie 
podobała. Ale myślę sobie... 


—...tmyślę sobie: trzeba í spró- 
bować! Może się udać. A jak nie, 


to trudno! Nareszcie jest okazja! 
Czekać nie można! 

|-- Słyszysz, © będzie 
operacja? Powiedział: „czekać nie 
można!” 


— Pie, dzieci! Nie podsłuchuj- 
cie pod drzwiami! ktorzy <A 
naradzą i potem nam Powiedzą!] 


— m. m m ë — „m <_ 


— Sprawa jest dość poważna, 
ale niebezpieczeństwa niema, o ile 
nie zajdą komplikacje, co oczywiś- 
cie jest możliwe, ale wątpliweł 

— Organizm siiny, ale osłabiony 

— Czy będzie potrzebna ope- 
racja? 

-- Chwilowo pewno nie, ale 
któż może wiedzieć? 

— Miejmy nadzieję, że wszyst- 
ko jakoś miniet 

— Proszę o papier i pióro. W 
każdym razie coś zapiszemy | 
Tak, tak, zapisać trzeba! 

— Czy to na uspokojenie? 

| — Nie, to wogóle.. Co trzy 
godziny łyżkę! Jeżeli będzie lepiej, 
io przestać dawać, ale jeżeliby się 
pogorszyło, to juź w nocy niech 
chora tego nie bierzel 

— A jeśli nie będzie zmiany? 

— Nie będzie zmiany... hm?.... 
Jak kolega sądzi? 

— To dawać dalej regularnie! 

— Czy można mieć nadzieję? 

— A tak, naturalnie. Jutro zno- 
wu zrobimy konsyljum! 


Na stole leży recepta: 


„Oxygenium dehydrogenatum 50,0| . 
40 


Aqua destilata „o 
Nihil' novi 20.0 
Co trzy godziny stołową tyżkę 

w pół szklance wody”. 
gtk. 


EEE 


- Sprawy robo:nicze, 


wisa (jia 


Włoski strejk w kooperatywach. 


Onegdaj odbyło się roczne ze- 
branie pracowników przemysłu spo- 
żywczego. Głównym tematem dys- 
kusji była sprawa złamania warun- 
ków pracy przez kooperatywy „Ro- 
ia“, „Dźwignia”, „Zorza” j „Zjed- 
noczenie kooperatyw łódzkich”, 

Wskutek powyższego wybuchł 
strejk w zjednoczonych kodpera: 


tywach, lecz zarząd tych koopera- 
tyw zgrupował wypiek chleba w 
piekarni przy ulicy 6-go sierpnia 
Nr. 40, zaś piekarnię przy ul. Roz- 
wadowskiej 15 zamknał. W związ- 
ku z tem postanowiono rozpocząć 
t. zw. strejk włoski. (bip) 


Strejk krawców. 


Strejk w zakładach krawieckich 
trwa nadal. Pracodawcy stoją na 
niezmienionym stanowisku obniże- 
nia płac pracownikom o 50 proc. 
Natomiast ci ostatni w związku z 
tem, iż artykuły pierwszej potrzeby 
nie staniaży, nie godzą się na po- 
dobną redukcję płac. — Ponieważ 
strejk nadal trwa, pracodawcy ży- 
dowscy, solidaryzujac się z chrześ- 
cjańskimi, nie przyjmują dQ pracy 
pracowników chrześcjańskich. (bip) 


Zakończenie strejku w firmie 
Lewin i Biicher. 


Po zaledwie kilka godzin trwa 
jącym strejku pracowników firmy 
ekspedycyjnej Lewin i Bücher, pod- 
ięto ponownie pracę, gdyż firma 
zrezygnowała z zamierzonej rednkcji 
piae swoim urzędnikom, 


| ow 


Wiadomości tieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Dość pogodnie, miejscami mglisto, 
słaby mróz. 

Wyż barometryczny przesunął się 
w kreje południowe. Temperatura w 
Polsce w godzinach południowych wa- 
hała się od plus 1 do — 5 (Wasszawa 
plus 1, Poznań —5. Kraków —4, Pińsk 
—5). Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w Warszawie plus'5, najniższa 
— 14. 


Miijonowy dar. 


„Zarząd towarzystwa nkcyjno- 
"u fabryki pednmi, maszyn i ofle- 
wów żelaznych „J. Joha“ w Łodzi 
pstąpił państwowej szkole włó- 
kienniczej, jako instytucji oświa- 
towej 50 proc. % ogólnego rachun- 


wtorek Tą"lutego TIZZ r. 


Redukcja personelu. 


Wydział handłowy przy mazi- 
stracie m. Łodzi przesłał poniższy 
list: J 

1) Do zarządu polsk. związku 

zawodowego robotników rmiejsk, 
oraz | 

2) Do zarządn związku zaw. 

pracownik. miejskich w Polsce, 
ggdział w Łodzi. 


„Ponieważ przewiekające się 
w ciągu 2—8 tygodni pertrakta- 
cfe, w sprawie redukcji robotni- 
ków, zatradnionych w wydzale 
handlowym, odsnwaią terminy wy- 
mówień tychże i narażają wydział 
na ogromne straty, zaś ostatnia 
konferencja ze związkami z dnia 
8 b. m. z udziałem p. ławnika 
W;ilozyńskieco nie doprowadziła 
dò uzgodnienia platformy, na któ 
rej wydział mógłby oprzeć współ- 
pracę z temiż w przyszłości, prze- 
to wydział zmnszony był w dniu 
10 b. m. wymówić prace na 2 ty- 
godnie wszystkim robotnikom, za- 
trudnionym na składach i w skle- 
pach miejskich wydziału. 

Jednocześnie wydział nadmie* 
nis, że w ciągu wspomnianych 
2-ch tyrodni zwołana zostanie po- 
nowna konferencja ze związkami 
pracowników miejskich, celem o- 
stalenia listy robotników, potrzeb- 
nych wydziałowi, którym wymó- 
wienis następnie bedą wofnięte. 


40-iecic Pytlasińskiego. 


Głośny wero czasu na obp 
półkulach I najstawiejssy w Pol- 
are atleta p. Władysław Pytlasiń- 
ski, %tóry ostatecznią zaprzestał 
już zapasów i poświęcił się zawo 
lowo propscandzie sportu, jako 
wychowawoa w Bzkołach — świę- 
dié będzie niebawem  40-lgoie 
swej pracy. 

Ku uczczenia tego jabilenszu 
i pod osobistem kierownictwem 
p. Pytlasińskiego rozpocznie Bię 
w tym tygodnia w Warszawie tur- 
atej atletów. 


Tyfns wśród repatrjantów. 

Na stację Łódź — Kaliska przy- 
był pociąg wiozący transport bol- 
szewików z Baranowicz do Strzał 
kowa. Na stację zawezwano pogo- 
towie, gdyż w liczbie 144 osób, 


ku mk. 2.481.654— za pędnię du | znajdowało się 6 chorych na tyfns 
farbtarm i wykończalni szkolnej”. plamisty, Wszystkich chorych od- 


Nie dla Łodzi. 


W swoim czasie magistrat zwrć- į 
cit się do ministerstwa Spraw 'za- 


granicznych z prośbą, aby staty-| 


styki w sprawie przemysłu włó- 
kienniczego, nadsyłane z zagranicy, 
zostały przesyłane do Łodzi. 

Obecnie ministerstwo nadesła- 
io odpowiedź, z wyjaśnieniem, iż 
do Łodzi mogą być przesyłane 
tylko te dane statystyczne, które 
nadejdą pod adresem Łodzi; w in- 
nych wypadkach ministerstwo te" 
go uczynić nie może. (bip). 


W sprawie udzielania wiz 
cudzoziemcom. 


W miarę wzrastania stosunków 
handlowych Polski z zagranicą co- 
raz częściej się zdarza, że zamiesz- 
kali i pracujący w Polsce cudzo- 
ziemcy zmuszeni bywają do częs- 
tych wyjazdów w sprawach hand- 
lowych do Gdańska. Wyjazdy te, 
tak łatwe do  uskutecznienia dla 
obywateli polskich, są dla cudzo- 
ziemców, na skutek konieczności 


każdorazowego uzyskiwania wizy| 


na wyjazd, związane z zabiegami 
i znaczną stratą czasu. 

Ze względu na powyższe mi- 
misterstwo spraw wewnętrznych it- 
poważniło urzędy, wystawiające 
paszporty zagraniczne do udziela- 
nia wizy na prawo wielokrotnego 
w ciągu trzech miesięcy wyjazdu 
z Polski do Gdańska i z powrotem 
tym stale zamieszkałym w Polsce 
cudzoziemcom, którzy pod wzglęe 
dem politycznym nie budzą żad- 
nych wątpliwości. 

Wiza ta opłacana będzie w wy- 
sokości odpowiadającej sumie, jaką 
nałeżałoby ściągnąć przy pięcio- 
krotnem każdorazowem zezwoleniu 
na przekroczenie granicy w obie 
strony. 

Suma ta przy uwzględnieniu 
rozporządzenia z dnia 25 listopa- 
da r. ub. w przedmiocie potiwyż- 


szenia opłat za paszporty wynosić | faniem na co otrzymał odpowiedź. iż 


będzie obecnie 29600 rak. 


wieziono do. szpitala w Radogosz- 
ezi. (bip). 


Druga wielka reduta na rzecz 
czerwonego krzyża. 


Komitet dochodów uiestałych 
wspommanej instytueji, urządza 
dnia 28 b, m. w saluch filharmonii 
drusa wielką redatę, 

Komitet doprosił do współpra* 
cy Odwby ze wszystkich sfer na- 
szego miasta i dokłada starań, 
by maskarada ta wypadła jaknaj- 
okazalej i stanowiła prawdziwe 
clog karnawału, zasilsjąc jedno- 
cześnie kasę czerw. krzyża. Od 
zabawy tej zależy wprost rozwój 
oddziału łódzkiego w roku błeżą- 
cym, rozszerzenie istniejącego 
ambulatorium dla młodzieży i za- 
łożenie całej masy innych projek- 
towanych iustątacji. 

Pesiedzenie gospodyń i gospo- 
darzy odbędzie się w środę, dnia 
16 b. m, o g. 6 wieoz. w lokalu 
czerw. krzyża. 


Wypadki. 


„Tkiiwy* syn Wiktor Strzelczyk, 
zam. przy ul. Fijatkowskłej N 7, będąc 
w stanie nietrzeźwym zadał tępem na- 
rzędziem ranę w głowę ojcu swemu 
68-leiniemu Szymonowi. (bip) 


Kryminalistyka. 


Ostrzeżenie, Od dłuższego czasu 
już obchodzi różne mieszkania jakaś 
kobieta wysokiego wzrostu, brunelka, 
która opowiada, iź została doszczętnie 
okradziona, prosi © przenocowanie, a 
następnie, korzystając ze snu właści- 
cieli mieszkania, okrada ich i ulatnia się. 


Ułomny szantażysta, W ostatnim 
czasie do różnych instytucji w naszem 
mieście zgłasza się inwalida w mundu- 
rze chorążego wojsk polskich, prosząc 
o wsparcie na wyjazd do Torunia. Na- 
zywa się Walenty Olejsiczak i Toer: 
suje się, jako kawaler orderu „Virtuti 
Militari* i „Krzyża Walecznych”. Po- 
nieważ osobnik ów otrzymał już kilka- 
krotnie zapomogi od władz <omunal- 
nych, zwrócił się prezydent miesta do 

owiatowego koła inwalidów z zapy- 
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szustem i wyłudził 12000 mk, na wyjazd 
do Torunia a pomimo to w date 
ciągn znajduje się w Łodzi, oszukując 
łatwowiernych ludzi. (bip) 


Położenie prawne 
mężatki w Polsce. 


(Odczyt p. Kuratow-Kuratowskiego) 


P. Kuratow-Kuratowski jest to 
młodzieniec, niewątpliwie bardzo 
zdolny i dobry prelegent, ponie- 
waż ma dobrą dykcję oraz jasny i 
wyrazisty styl. 

Jednak słuchaczy, oczekujących, 
że usłyszą coś nowego, zawiódł zu- 
pełnie. Nie mówię już o prawni- 
kach—nawet laicy nie dowiedzieli 
się nic poza paru ogólnikami. Kil- 
ku siedzących obok mnie studen- 
tów prawa młodszych semestrów 
z powodzeniem uprzedzało każde 
niemal zdanie prelegenta i nie- 
wątpliwie mogłoby wygłosić po- 
dobny referacik w proseminarjum. 
Tylko, że profesor na to nie po- 
zwoliłby, pouczając ich, że nawet 
najelementarniejsze wypracowanie 
naukowe musi dać chociażby je- 
dną nową myśl, jedno choćby 
własne spostrzeżenie. 1 dlatego 
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odczyt p, Kuratow-Kuratowskiego, 


zym | zgłoszony jako referat w prosemi 


narjum prawa cywilnego (nie mó 
wiąc już o seminarjum) byłby nie- 
chybnie odrzucony. 

W swym niespełna godzinę 
trwającym odczycie prelegent dał 
pobieżny zarys położenia prawne- 
go mężatki w dawnej Polsce. Prof. 
Dąbkowski, na którego prelegent 
się powoływał, mówi na ten temat 
o wiele więcej nawet w skrócie 
swego znanego dzieła z dziedziny 
historji prawa polskiego. 

Następnie prelegent stwierdził 
krótko, jak bardzo upośledził mę- 
Żatkę kodeks Napoleona i jak te 
braki usunęła nowela z d. 1 lipca 
1921 r. Kto tylko choć przelot- 
nie spojrzy do zeszytu Dziennika 
Ustaw, zawierającego tę nowelę, 
dowie się z tego o wiele więcej, 
niż z odczytu p. Kuratow-Kuratow= 
skiego. o 

Szkoda naprawdę, że człowiek 
o niewątpliwych zdolnościach nau+ 
kowych i dużem zamiłowaniu da 
swej specjalności kompromituje się 
w taki sposób w oczach miasta, 
będącego siedzibą sądu okręgo- 
wego. 


. la 


Bandyci przed sądem doraźnym. 


Trzy wyroki śmierci. 


Wczoray 


o godzinie 10 i pół|Ratalewski i zwraca się do sądy 


przed południem rozpoczęły się|z tem, iż namówiono go do sy- 


obrady w sprawie napadu na 
mieszkanie Melchiora Szuberta. 

Przewodniczył sędzia Witkgwski 
w asystencji sędziów Korotkiewi- 
cza i Ingersiebena. Sala przepeł- 
niona publicznością; obecną jest 
szkoła policyjna. 

Oskarżony Ratalewski symuluje 
obłąkanię, patrzy w górę, macha 
wciąż ręką jakgdyby łapał muchy, 
i powtarza wciąż różne słowa bez 
znaczenia. Na zapytanie przewod- 
niczącego, czy oskarżony przyznaje 


się do winy, Ratalewski nie odpo- |b. 


wiada. 

Sabina Brewińska zeznaje nie- 
zgodnie z zeznaniami, złożonemi 
u sędziego Śledczego, opowiada, 
że po świętach przyszła do miesz- 
kania Ratalewskich, gdzie' odbywa- 
ła się zabawa, cełem odebrania 
długu. Proszono ją jednak, by zo- 


mulacji.  Zeznaje, iź pracował 
w fabryce Szleja i „opuścił się” 
pierwszy raz. w życiu. . Nie miał 
z czego żyć, gdyż pracując 2 — 3 
dni w tygodniu zarabiał 1300 ma- 
rek tygodniowo. Przed napadem 
Barczak przyniósł 6 butelek wódki 
i wszyscy byli pijani. Oskarżony 
prosi ze łzami w oczach ©0 daro- 
wanie mu życia. Brewińska mówi- 
ła im, że pod podłogą u Szuber- 
tów znajduje się da miljona mæ- 
rek i że trzeba ich tylko dobrze 


ié, 

Oskarżony otrzymał za udział 
w napadzie 7000 marek, poszwę 
i wsypę. Cały napad trwał dwie 
godziny i rewolwery miał każdy 
przy sobie; dopiero po napadzie 
Barczak broń odebrał. | 

Melchior Szubert opi do- 
kładnie napad i opowiada © 


stała, obecny zaś Barczak często- | 700000 marek, jakoby schowanych 


wał ją wódką i w końcu upito ją 
i nie wie, co się dalej stało. Pa- 
mięta tylko, że poradzono jej, by 
się przeszła trochę, ktoś dał jej 
jakąś paczkę, z której potem wy- 
jęto broń, za pomocą której zmu- 
szono ją, by poszła z idącymi, 

Oskarżony Jesionowski przy- 
znaje się do udziału w napadzie, 
jak również do wynagrodzenia 
w kwocie 600 marek polskich 
i trzech i pół rubla. 

Podczas mapadu stał on na 
straży, zaś później wszedł do 
mieszkania celem otrzymania pie- 
niędzy. Rewolwer nabyf u swego 
szwagra. 

Następnie zeznawał Barczak, 
który również do winy się przy- 
znał i opowiedział, że w trzecie 
święto zmówiono się u Ratalew- 
skich;  Brewińska również szła 
i miała spełnić kradzież. Oskarżony 
jak również Ratalewski mieli włas- 
ne rewolwery. , 

Następnie Barczak opowiada, 
jak odbył się napad: było ich 
czterech, on, Ratalewski, Ruczyń- 
ski i Jesionowski. Najwięcej pie- 
niędzy otrzymał Ratalewski, dlate- 
go że był żonaty. 

Na zapytanie przewodniczące- 
go, diaczego bili gospodarza, Bar- 
czak odpowiada, że Brewińska mó- 
wiła, iż Szuberci maą dużo pie- 
niędzy, więc chciano je od nich 
wydobyć. 

Na zapytanie sędziego Korot- 
kiewicza, do kogo należy zegarek, 
54800 marek, kamasze, czapka, 


spodnie i inne rzeczy, oskarżony 


odpowiada, że do niego. 

Franciszka Ratalewska zeznaje, 
iż mąż dał jej paczkę, lecz ona 
z początku nie wiedziała, co się 
w niej znajduje i dopiero później 
ujrzała 3 rewolwery. 

Następnie zaprzysiężono świad- 
ków (12), prócz poszkodowanych, 
co do których obrońcy złożyli 
ekscepcję, oraz biegłych lekarzy : 
Mileszkę, Sadkowgkiego i Brauti- 
gama, 

Poszkodowany Melchior Szu- 


bert rozpoczyna opowiadanie, leczj kujsię. Olert 
ap Ar 


pod podłogą. Swiadek poznaje 
re o oraz innych, którzy = 
cali się nad nim i jego rodziną, 
Piwnicę zabito gwoździami i i 
palono, <i 

Pozostali świadkowie mic no 


.wego do sprawy nie wnoszą. 


Przedstawicie! oskarżenia pube 
licznego podprokurator Krychow= 
ski wnosi o jaknajsurowszy  wy* 
miar kary dla podsądnych, prócz 
Ratalewskiej, dla której prosi oiae 
godniejszy wyrok. 

Sąd po wysłuchaniu mów 
obrońców wygłosił wyrok, 


skazujący Barczaka, Jesio= 


nowskiego I Ratalewskiega 
na karę śmierci przez roz- 
strzelanie. - 

Brewińską | Ratalewską 
po pozbawieniu wszystkich 
praw, na bezterminowe cięże 
kie więzienie. 

Skazani przez obrońców swycle 
wnieśli telegralicznie prośbę na 
imię Naczelnika państwa o ułaska- 
wienie. 


- 


Straszny mord. 


Zarąbanie dwuch ludzi. slas 


kierą. 
W dniu 12 b. m, o godz. ił 
wieczorem we wsi Pałczew, gr. 


Brojce, pow. łódzkiego mieszkańcy 
tejże wsi Kacper Wira i syn jego. 
Ignacy zostali zarąbani siekierą 
przez niewiadomych sprawców. 


Kacper Wira zmarł, zaś syn je» 


go walczy ze śmiercią. 


Na miejsce zbrodni wysłała koi 


menda policji państwowej na po- 


wiat łódzki swych ludzi, celem 


wykrycia sprawców mordu. (bip,) 
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Okolski: 


„Prawo Cywilne“ 
r pod „Dobrze: si 


piace“, do „Głosu. | 
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„GŁOS POLSKI” 


Lódź 
14 lutego 1922 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„OGŁOS POLSKI" 
Łódź 
14 lutego 1922 p. 


Finanse i handel 


„Times? w swym roczniku e- 
konomicznym za r. 1921 zamiesz- 
cza następujący artykuł wstępny, 
poświęcony zobrazowaniu ogólne- 
go stanu ekonomicznego Świata 
w r, ub; 

1) Pod względem ekonomicz 
nym świat przekształca się szybko. 
Produkcja zredukowana była do 
minimum, ceny, wzrastały ciągle. 
Ani zapomogi, ani kredyty, udzie- 
lane państwom  zubożałym, nie 
wystarczały do rozstrzygnięcia naj- 
ważniejszych zagadnień chwili bie- 
żącej. Zastój w handlu był por 
wszechny i nieobliczalny w skut- 
kach. Zadne państwo, z wyjątkiem 
Niemiec, nie uniknęło na razie 
kryzysu ekonomicznego; lecz i dla 
Niemiec burza ekonomiczna uległa 
tylko zwłoce i wybuchła ze znacz- 
ną siłą skutkiem inflacji papie- 
rowej. 

Depresję w handlu odczuły naj- 
dotkliwej państwa o wysokiej wa- 
lucie, a względnie najmniej Austrja, 
Niemcy i Polska. Z drugiej znów 
strony deprecjacja marki zahamo- 
wała zdolność nabywczą Niemiec 
i odbiła się ujemnie na ekspocie 
niemieckim. W rezultacie takich 
stosunków okazała się nagła po- 
trzeba przywrócenia obiegu brzę- 
czącej monety. 

Deprecjacja marki niemieckiej 
powiększyła ciężar długów peń- 
stwa. Moneta, nie mająca stałego 
kursu, jest zdradziecka i o ile na- 
wet da się zrealizować, odbije się 
w przyszłości na stosunkach eko- 
nomicznych. 

W ciągu roku zniżka cen była 
bardzo znaczna. Obniżyła się pro- 
gikga w przemyśle włókienniczym. 

rodukcja żelaza spadła do poziom 
r. 1850, węgla — do 1887, Prze- 
mysł węglowy przechodził najwięk- 
sze wstrząsy. Przyczynił się do 
tego trzymiesięczny strejk w An- 
glji; ilość wydobytego węgla wy- 
nosiła 163 i pół milj. tonn, gdy 
w r. 1918 — 287 m, t. W dzie- 
dzinie budowy okrętów przemysł 
również się obniżył, a zmniejszona 
ilość ładunku wpłynęła ujemnie na 
žegluge morską. Był to wogóle 
rók klęski dla fabryk włókienni- 
czych i gospodarstwa rolnego, To- 
warzystwa ubezpieczeniowe w A: 


Reforma przemysłu rosjis ie10. 


„Prawda* pisze w dziale eko- 
nomicznym: „Okres pracy organi- 
zacyjnej w dziedzinie wielkiego 
przemysłu dobiega końca. Podług 
iiowego szemmatu zarząd przedsię- 
biotstw państwowych przechodzi 
w ręce trustów, których jest obec- 
mie 42. W najbliższym czasie po- 
wstanie ich jeszcze 33. Jesteśmy 
na drodze do nawiązania wzajem- 
mych stosunków między państwami 
w postaci wsz. rady gosp. lud, i 
trustami. Chwilę tę charakteryzują 
dwa zarządzenia: państwo prze- 
staje się troszczyć o zaopatrywanie 
przedsiębiorstw państwowych, które 
przechodzą do mełod gospodar- 
czych prywatnych przedsiębiorstw 
handlowych, a jednocześnie za- 
biega o zdobycie kapitałów zagra- 
nicznych.” Okoliczności te zmusiły 
wszech. radę gosp. lud. do rewizji 
systemu zarządu wielkiego prze- 
mysłu. Zadania wszech. rady gosp. 
Jud. zmieniły się zasadniczo, po- 
nieważ: przestaje ona być organem 
żądzącym, i staje się — regulu- 
cym. Prezydjum wszech. Sow. 
gosp. lud, powzięło w tym kie- 
nku- następującą uchwałę: Prawa 
organizacji państwowej ograniczone | 
bą dó czterech punktów : 1) prawo | 
mianowania i zmiany człónków za- 


sządn trustu; 2) prawo domagania inni znów, przeciwnie, nalegali na 
się sprawozdań, rewizji i kontroli |jaknajsurowszą kontrolę państwa, 


działalności; 3) wyprarssanja pro- 
gamu produkcji; 4) finansowanie 
ściąganie dochodów z przedsię- 
jlorstw na rzecz państwa, 

W ten sposób reorganizacja za- 
ządu przemysłu odbywa się przy 
oi przy h likwidacji głównych 
grządów, Dla opracowania regu- 
tninu ogólno-administracyjnego i 
'stawodawczego, przeglądania spra: 
021, kontret itp. powstaje przy 


Kupujcie bilety skarbowe 


świata w r. 1821. 


meryce półn. poniosły znaczne 
straty. 

Nasz handel zewnętrzny obni- 
żył się o 15.6 proc. z 1.897 milj. 
f, steri. do 1.593 milj. f. steri. 
Biorąc pod uwagę spadek cen, 
obniżenie wartości naszych obro- 
tów wewnętrznych, doszło do 18 
proc. Jednocześnie jednak niedo 
bór bilansu handlowego zaa 
się z 375 i pół milj. do 276 
milj. f. steri. , 

Zniżka cen spowodowała znacz- 
ne trudności w sprawie kredytu. 
Przy końcu r. 1920 zaliczki banko- 
we dosięgły maximum i bankom 
groziła perspektywa niemożności 
zwrotu zaliczek, danych pod zastaw 
towarów, aż dó zwrotu gotówki 
na warunkach rujnujących. W cią- 
gu kilku miesięcy bankierzy stali 
się posiadaczami martwych kredy- 
tów. Nagromadziła się również 
znaczna ilość długów zupełnie 
beznadziejnych. Na szczęście, ban- 
ki były dobrze przygotowane do 
sytuacji, jaka się wytworzyła i 
dzięki asekuracji mogły zakończyć 
rok z lepszym bilansem, niż w r. 
1920, Banki angielskie wyszły z 
tej ciężkiej sytuacji zhonorem, pod- 
nosząc jeszcze swój prestige, Po- 
większenie asekuracji było wyni- 
e kasety: warunków handlu, 
Pod koniec roku ożywiły się sto- 
sunki finansowe, co umożliwiło 
zmianę naszej polityki finansowej, 
przyjętej powszechnie z zadowo- 
leniem. W ciągu roku koszty pro- 
dukcji węgla zmniejszyły się z 40 
do 20 szyl. za tonnę i pod koniec 
roku sytuacja była lepsza, niż kie- 
dykolwiek, począwszy od roku 1913. 
Mimo 7 godz. dnia pracy syad 
była nie gorsza niż w r. 19 

Pod koniec roku zmniejszone 
zostały koszty produkcji we wszy- 
stkich gałęziach przemysłu. 

Wzrost cen w walucie złotej 
zaznaczył 'się najbardziej w Stan. 
Zjednoczonych, a najmniej w Niem- 
czech, ` 

Powyższy fakt może dać eko- 
nomistom temat do rozmyślań, w 
jaki sposób można osłabić siłę 
ciężarów długów  przygniatających 
Europę, zarówno w interesach eko- 
nomji światowej, jak i w interesach 
właścicieli pożyczek państwowych, 


wszech. radzie gosp. lud. zarząd 
ekonomiczny. Dla rozstrzygnięcia 
kwestji charakteru technicznego 
będzie w delszym ciągu centralny 
urząd produkcji — C. P. U. 

Wraz z wprowadzeniem systemu 
komercyjnego, okazała się potrzeba 
wprowadzenia systemu rachunków, 
płaconych %gotówką, lub czekami 
wymienianemi między przedsię- 
biorstwami i komisarjatami rzą- 
dowemi. 

Dla 'omówienia tych wszystkich 
kwestji rada gosp. lud. zwołała 
naradę przedstawicieli trustów z 
członkami zarządu rady. Referował 
Bogdanow, który podkreśłił tru- 
dności, stojące na przeszkodzie 
rozwojowi trustów. W sprawie 
przyciągnięcia kapitałów zagrani- 
cznych, referant jest zdania, że 
możnaby założyć tow. akcyjne, 
w których akcjonarjusze wejdą do 
trustów i przedsiębiorstw narówni 
z cudzoziemcami, albo też można 
zaciągnąć pożyczkę zagraniczną, 
zabezpieczoną produkcją i u zą- 
dzeniami fabrycznemi rosyjskiego 
przemysłu. 

W dyskusji zaznaczyły się dwa 
kierunki: jedni byli za wyzwole- 
niem trustów z pod epoki państwa, 
motywując tem, że większa swo- 
boda działalności zapewni im sku- 
teczniej udział obcych kapitałów; 


Bagdanow zajął stanowisko 
pośrednie. 

Postanowiono utworzyć biuro 
próśb i zwoływać konferencje w 


określonych terminach. (Russpress) 


w kaanch skarbowych, 
urzeńach podatkonzych 


pół 
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- Party łotewskie. 


„Riżskij Kurjer” omawiając kwestję 
portów lotewskich pisze: Łotwa posia- 
da obecnie t porty: w Rydze, Liba- 
wie | Windawie. Przed %wojną przez 
Pozzo przewożono ładunków 
za millj. rb. w złocie. Zadnę z $8- 
siednich państw nie posiada takic 
skarbów, Wojna i tu połosyła swoje 
piętno; środki teczniczne w portach 
zostaly zrujnowane, a odbudowa ich 
wymaga znacznych sum, czasu i pracy. 

Wraz z nawiązaniem stosunków 
handlowych państw zachodnich z Kosin 
wynika konieczność jaknajszybszej od- 
budowy naszych portów. 

Ponieważ w Rydze port zamarza, 
a w Windawie jest płytki, parowce 
wiozące ładunki dla amerykańskiej po” 
mocy głodnym w Rosji muszą omijać 
nasze porty, przez co ponosimy znacz 
ne straty Rząd estońcu wyasygnował 
znaczne sumy ną rozwinięcie portu 
w Rewin, gdzie rozpoczęto pracę na 
szeroką skalę. Port w Rewin ma lepsze 
urządzenia niż nasze porty i z tego 
też względu, prócz innych jeszcze. 
Estonja może z powodzeniem konku- 
rować z nami. 

Od Rewia do 
odległość _wynosi 1 
Rygi do granicy — 269. 

„Dlatego teź dla Rosji wygodniej 
jesi przy małej różnicy taryfy towaro- 
wej, kierować .swe ladunki przez Rewel. 
Przewóz ladunków, kierowanych przez 
Winda na wypadiby jeszcze drożej, po- 
nieważ Windawa odległa jest od grani- 
cy o 464 wiorsty. 

O porcie w Libawie nie ma nawet 
co miówić, odległy on jest o 434 wior- 
sty od granicy, a prócz tego Libawa 
połączona jest z Rygą normalnym to- 
rem kolejowym, tak, że należałoby 
w Ra przeładowywać towary,e 

celu” skutecznej konktrencji 
z Estonią niezbednem jest: 1) odbudo- 
wać nasze porty, zaopatrywać je w nie- 
zbędne środki transportowe, łamacze 
lodu i t pi 2) pogłębienie portu w Win- 
dawie; 5) zrewidować taryfy kolejowe 
i opłaty portowe; 4) ujednostajnić ma- 
sze tory kolejowe. 


ranicy rosyjskiej 
wiorst, gdy od 


Przemysł i handel polski. 


[| Eksport Łodzi do Ameryki. 
Polsko-amerykańska izba haodlo- 
wa przyjęła ofertę łódzkich fabryk 
wyrobów wełnianych i zapowie- 
działa nadejścia wkrótce znacz- 
uyoh zamówień do Ameryki połu- 
Uniowej. 


|| Zmiana Kursu polityki 
skarbowej co de zakładania 
spółek alicyjnych W minister- 
jum Suatbu przystąpiono obecnie 
bardzo energicznie do decydowa- 
nia podań  licznjch petentów, 
którzy już Od szeregu miesięcy 
prosili rząd o udzielenie pozwo- 
lenia na założemie różnego typu 
spółek akcyjnych, 

BWO,m ozasie mivisterjam 
skarbu Wgtrzymywało udzielanie 
tych pozwoleń, albo wręcz odma- 
wiało ehwjjowa tego rodzaju proś- 
vom, licząc się z momentem bga- 
ku plenięgzy na rynku. 

Obecnie sytuacja finansowa 
znacziję się poprawiła, co skło- 
uiło władze kompetentne do zmia- 
ny kursu swojej polityki w kies 
ranka npdzjelabia pozwoleń na za- 


|kłauanie spółek akcyjnych. 


Kronika ekonomiczna. 


* Umowy wniesztorgu. 
Szereg firm w Konstantynopolu 
wystąpił do sądu ze skargą prze- 
ciw przedstawicielom miejscowego 
|wniesztorgu, którzy zamówili pa- 
jrowce do Batumu, dla zabrania 
| nafty, lecz mimo, że parowce cze- 
| kały w porcie 2 — tygodnie, nafty 
inie- otrzymały i powróciły próżne 
do Konstantynopola 

Przedstawiciele wniesztorgu tło- 
maczą się tem, że muszą zacho- 
wać nafię dla tych państw, które 
uznają rząd sowietów na konieren- 
cji genueńskiej. (Russpress). 

* Górnictwo na Uralu. W 
dniu 16 stycznia na Uralu czyn- 
nych było 7 pieców hutniczych, 7 
pieców Martensa i 16 walcowni. 
(Russpress). 


* Na Uralu. „Ekon, Żiżń* 
pisze: trust państwowy „Ural — 
platyna" rozpoczął działalność w 
grudniu r, z. lecz jeszcze dużo 


wcze utworzył się trust nic- 
sej dle skupa iago 


metalu. Okoliczności dla potajem- 
nego skupu platyny są obecnie 
bardzo sprzyjające. 

Zaraz po wydobyciu z ziemi 
wysyła się platynę do Ekateryn- 
urga i segreguje się w niewielkie 
paczki po kilka zoł, wagi, a na- 
stępnie wysyła się do Moskwy i 
dalej — zagranicę. 

Na giełdzie londyńskiej zołot- 
nik platyny kosztuje 20 dolarów; 
w Moskwie — 120 — 150 rubli w 
nowej walucie sowieckiej. (Russ- 
press). 


* Handelt zewnętrzny Ro- 
sji sowieckiej. Parowiec grec- 
ki „Petros“ przywiózł do Nowo- 
rosyjska 320 skrzynek narzędzi rol- 
niczych, 60 tys. bel. manufaktury, 
ryżu, mąki i in. towarów. 

Wznowiona będzie komunikacja 
morska między portami rosyjski- 
mi i Włochami. W Odesie po- 
wstaje jeneralna ajentura Lloydu 
trjestekiego z filjami w. Batumie, 
Marjupolu, Noworosyjsku i Sewa- 
stopolu. Towarzystwo będzie pod- 
trzymywało. komunikację morską 
z Bułgarją. Rumunją i Turcją. (Russ- 
press). 


* Na giełdzie w Piotro- 
grodzie. „Ekon. Żiźń” (Nr. 21) 
pisze, że ze względu na nienstalo- 
ne ceny nie można zawierać więk- 
szych tranzakcji na giełdzie w Pio- 
trogrodzie. Największe zapotrzebo- 
wanie jest na artykuły spożywcze, 
chemikalja i metale. 


W podaży jak dotąd paliwo mine-| 


ralne i produkty naftowe. 


* Zarządzenia finansowe 
w Rumunji. Rada ministrów po- 
stanowiła zawiesić ma czas nieo- 
graniczony obowiązujące dotąd 
ustawy finansowe, wydane przez 
rząd gen. Averesco. 


* Ograniczenia przy wy- 
wozie zboża z Rumunji. Ra- 
da ministrów postanowiła, aby 
sprawą wywożenia zboża z Rumu- 
nji zajęło się ministerjum rolnictwa, 
które usystermatyzuje eksport za- 
pomocą wydawania zbiorowych 
pozwoleń. j 

* Jarmark bulgarsk. W 
celn nawiązania kontaktu z zagra- 
nicą i zwrócenia jej uwagi na pro- 
dukcję bułgarską, ministerjam - 
dlu zamierza zorganizować wielki 
jarmark bułgarski. Termin i miej- 
sce wystawy nie są jeszcze wy- 
znaczone. 


* Rosja a Niemcy — Ro- 
syjski komisarjat dla spraw han- 
dlu otworzył w Berlinie specjalne 
biuro zakupów maszyn i narzędzi 
gospodarczych, 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 


Notowania wczorajsze. 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 3440 — 3460 — 


Dolary kanadyjskie 3150—5190. 
Czeki i wpłaty. 


Belgja 287—291—200.50. 
Berlin 17.25—17—17,)0. 
Gdańsk 17.25—17 — 17.10 
Londyn 14900—15300, 
Paryż 295—306—3504.50. 
Szwajcarja 680—685. 
Wiedeń 48.50—47,75. 


Listy zastawne. d 

4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
100 rubli 500—295 

4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 
190 marek 71—-71.50. y 

5 proc. listy zast. m. Warszawy 
517.50—3%0. 

4i pół proc. listy zast. m. Warsza- 
wy 205—310. 


Akcje, 
Bank Handi. w Warsz. 5050—3075. 
Bank Kred. Warsz: 2800—2555 
Bank Zachodni 1725, 
Bank Zj. ziem. pot, 1175—120%0 
Cukrownia Michałów 69% 
Cut SODU. 


Drzewo 1825—1800—1850, 
Węgiel 184 0. 

Lilpop 3925—4165—35975, 
Ostrowiec 7500—7400—73%60. 
Rudzki 2750—2775—2700, 
Starachowice 5500—5100—5150. 
Pocisk 1040—1050, 
Borkowski A500— 1450—1500. 
Bracia Jabłkowscy 1325 
Żegluga 1825. 

Polska nafta 2550—26135—200 


Z czarnej giełdy warszawskiej, 


Na. niewrzędowej giełdzie warszaw- 
skiej wczoraj notowania byly następu- 
e: 

dą Dolary 5450. 

Franki 298. 

Funty 15000, 

Marki niem. 17.15. 

Ruble zlote 164000. 

Ruble stebrne 054 

Bilon srebrny 450. 


(rama melia w bii 


Na wczorajszej czarnej gieldzie 

w Łodzi panowała dła walut obcych 
tendencja mocna, Obroty znaczne przę 
braku materjahı. 
Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 5480. 

Marki niem, 17.10—17.20 

Franki franc. 300—505, 

Franki szwajc, 005—680. 

Franki belg. 200. 
i Funty 15100—15150. 
| Korony austr, 048—054 
Í Korony czeskie 65. 
Liry 180—170. 


1 riełiy piatstij 


GDANSK, 15 lutego (Tel. wt. „Gł. 
Polsk.“ — Ma dzisiejszem zabraniu 
notowano: 

Marka polska 


Notowania początkowe: „sa 
notowano, sa mej OGS, lipiec (GQ pań 
dziernik 955. 


3 zakłady 
fotograficzne 


Dyr. LĄ Jakowlew-Kavnik iLeoa Kobaż 


Sala Filharmonmji 
|Dziś, wtorek, 14 b meg. &15 w. 


„Aigoletto 


Opera wéch skt. Wuryka Vęrdiega 
(en fraque). 


Jutro, środa, 15 b. m. o g.S.IG w. 


„iranata 


Opera w 4-ch aktach Muzyka Verdiego. 
(en fraqne). 


Udział biorą: A. AVesołowski, 
Konst. Kniaginin, 1. Ste- 
szenko, M. Boz=nson, E. 
igdal, E. Żabowicz. Kapel 
mistrz: R. Rubinstein. 


` Dyrekoja zaznacza, że prócz nespołu 
znanego z poprzednich występów w ne- 
szym mieście, bierze udział w operach 
„Rigoletto i „Trąvinta* pierwszy rna 
w Łodzi znakomity baryton scen ros. 
Konstanty Kniaginin, który obecnia 
występuje, z wielklem powodzeniem, 
w operze krakowskiej, 
Bllety do nabycia w kaste Filhar- 
monji od 10—! i od 3—7 w. 2013—14 


! 
| 
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- Redukcie przeństawiciejstw zagra- 
niemer Romanii. 


BUKARESZT, 18 lutego (Rus- 


spressj. Rzad postanowił skasować 
w*celach oszeządnościowych od 1-g0 
twietnia  posejstwa w Madrycie, 
Hadze, Obrystjauji.  Helsingforsie, 
Tokio, Kairze i Lisbonie. Kasnią się 
również jeneralne konsulaty rumuń- 
skie we Lwowie, Paryżu, Pradze, 
biuro prasowe w Paryżu. konsulaty 
w Konstantynopolu. Janinie, Rusz- 
zaku, Salonikach | Warnie, sekre- 


tarjat przy lidze narodów, komisje 
dbudowy w Paryżu i komisje likwi- 
lacyjne  Wiednin i Budapeszcie. 
|owyższe zarządzenia zaoszczędzą 
aństwa 70—80 milj. rocznie. 


Pe mowie kanclerza Wirtha. 


BERLIN, 13 lutego. (Pat). By-|ws 
uacja polityczna, wytworsona 
rzez oświadczenie kanclerza do 
aj pory jeszcze 


nie jest jasna. 


W ciącu dnia wczorajszego od- 
były się narady miedzy stronnie- 
twami a kanclerzem Rzeszy. 

Dziś © godz. 12 w połndnie 
byli zaproszeni d' kanclerza 
Rzeszy przedstawiciele stronnie- 
twa socjalistycznego, Herm. Milter 
i Wels. W czasie narady Omó- 
wiono raz jeszcze obecne położe- 
nie, nie powzięto jednak ostate- 
cznych postanowień. 


Tleqrany Krajowe. 


Polskieszkoływ Gdańsku. 
GDANSK, 13 lutego (PAT). Na 
podstawie postanowień o mniej- 
szościach narodowych, ludność 
polska wolnego m. Gdańska ma 
prawo, w razie zgłaszania się do- 
statecznej liczby dzieci polskich, 
żądać otwarcia polskich szkół po- 

wszechnych. 

Polskie organizacje wystosowa- 
ły do ludności polskiej apel do 
zgłoszeń u i zj władz 


dzieci, pragnących uczęszczać do 
szkół polskich, Rezultat tego wez- 
wania był tak nadzwyczajny, że 
w tutejszych sferach nacjonalistów 
niemieckich zapanowało przeraże- 
nie. 

„Danziger Allgemeine Zeitung“ 
pisze: Nie mamy wprawdzie jesz- 
cze ostatecznych obliczeń z zapi- 
sów do szkół polskich, jednak już 
dzisiaj można powiedzieć, że w 
okręgach podmiejskich liczba tych 
zgłoszeń jest bardzo wielka. Lekko- 
mmyślni nie doceniali siły agitacji 


polskiej, która działała wszelkimi 
sposobami na rzecz polonizacji 
Gdańska. 


Jest to fakt pożałowania godny 
— pisze dziennik, —że wśród za- 
pisujących się do szkoły polskiej 
dzieci, znajdowały się także i dzieci 
narodowości niemieckiej. Gazeta 
apeluje w zakończeniu do rodzi: 
ców, rzekomo niemców, ażeby 
zastanowili się dokładnie przed 
powzięciem ostatecznej decyzji 
w sprawie uczęszczania ich dzieci 
do szkół polskich. 


Koronacja Ojca św. WAR- 
SZAWĄ, 13 lutego (PAT). W dniu 
konferencji Ojca św. odbyło się 
w katedrze św. Jana uroczyste na- 
bożeństwo, celebrowane przez bis-, 


kupa polówego Galla, po którem ! 


Mot- 
Efezu, 


Jego Ekscelencja nuncjusz 
signore Lauri, arcybiskup 


zaintonował „Te Deum Laudamus“, 


i udzielił błogosław ieństwa. 


staliach zajmowali miejsca 
dhech w Warszawie księże, bisku- 
pi i kanonicy metropolifalni. Na- 
czelnika _ państwa reprezentował 


adjutant generalnv, generał Jacy- 
na. W prozbiterjum zgromadzili 
jsię liczni przedstawiciele władz 
państwowych z marszałkiem sejmu, 


Trąmoczyńskim, na czele oraz 
członkami gabinetu i ciała dypio- 
matycznego. 


Kary za lichwę kupiecką. 
WARSZAWA, 13 lutego (telefon.) 
W dniu wczorajszym w sadach 
warszawskich zapadł cały szereg 
wyroków za  lichwę  kupiecką. 
A więc: wydział odwoławczy sądu 
okręgowego zatwierdził osi myto są- 


‘du pokoju skazujący p. Jąna War: 
dzińskiego, dyrektora II ziemiań+ 
skiego tow, mlecza irskiego na € 
„miesięcy więzienia za sprzedaż 
fałszowanego mleka. 

Sąd pokoju skazał właściciela 


"| inny Erazm Bieńkowski na 100.000 


marek grzywny lub 3 miesiące 
aresztu i koszta sądowe w sumie 
100.000 mk. za pobieranie nad- 
miernych cen za przyrządy alumi- 
niowe do jedzenia, sprzedawane 
ochotnikom, udający się na front 
bolszewicki. 

Jednocześnie odpowiadał ko: 
misjoner firmy Bieńkowski, Roman 
Linkowgski, który jako wsnółwinuy 
został skazany na 5.000 marek 
grzywny? 

Sąd pokoju skazał dzierżawców 
firmy  kolonjalno-gastronomicznej 
i restauracyjnej p. St. Sikorskiego 
i Romana Romanowskiego, fitimy 
„Boquet“ róg Złotej i Marszał. 
kowskiej na 25.000 mk. grzywny 
za pobieranie nadmiernych cen zą 
chleb i masło. 


TT TEATR 


„Nowości ” 
Piotrkowska róg Głównej 
Pierwszy Faz w Łodzi I 


Centrala: Łódź, 


Wystawowy dramat z hitu 


Hrabia Monte Christo „, 


Dom EkKspedycyjno - Komisowy 


„REKORD“ 


Piotrkowska Nr. 37, teL 739, 


telegraf. „Rekord“. 


Własni ekspedjenci we wszystkich miastach Małopolsłii. 


w Polsklej Krajowej Kasie Pożyczkowej, 
w Banku Handlowym w Łodzi Nr. 859. 


ZASTĘPSTWA: 


Warszawa, „Transport" Gęsia 14, 
teL 138-49, 


Wiedeń, E. Lauf eż Com., II Untere 
Avgartenstr. 8, tel. 47-0-74 


Pośpieszna ekspedycja własnymi wagonami przy pociągach osobowych. 
traedalówo zbiorowe wagony do Wiednia i Rumunji 


Rachunek przekazowy | 


ODDZIAŁY: 
Hraków, Dietlowska 58. 
Lwów, Furmeńska 5. 
Rzeszów, Ogrodowa 12. 


Biała-Bielske, nad Niwką 1%, 
tel. 626[VIIL 


+ = 3 rary 


sskortowsne przez specjalnych przewodników. 


Eksport, import towarów, finansowanie: zakupów, magasynowanie, lenie, komis, 


“inkaso. 
Pośp 
cjalnymi wagonami. 


PIERWSZORZĘDNA CUKIERNIA 


TADEUSZA SZANIAWSKIEGO 
w Lodzi, róg ul. Piotrkowskiej i Nawrot 


zaprasza swych Szanownych 


świeżo zorganizowane 


Codzienne Koncerty 


sespoie zrtystyczmego pod: dyrekcją znanego skrzypka- 
solisty Karola Szuborta. 


Evonsertiytrwają od godz. Soj de lż-ej wiecz 


SALA FILHARMONJI. 


Dzielmn= iB. 


feszna codzienna ekspedycja przesyłek pocztowych spe- 


| 


w 


1854-2 


WŁADYSŁAW 


na sumę 30000 mk. płat. 


lojll 22 r. wystaw przez 


Frotma Szulewicza, zam BIE 


toe i Sympatyków na 


ub 


przy ul. 
ina zlecenie 
ranci: M, Wajntraubi N, 
| Wajntraub. Waksel unie- 
jważnlam, bask. znalazca, 
zwróci S$, Landsbergowi 
[PRZY ml. Pańskiej 07. 


ża Ta 


rzecznej 31, 


Potrzebny R że 


hiuralista. | 


Oferty do „Głosu* ld, 


Podrzecznej 31, 
Nadla, ży- 


broszkę 


„b la" 


a z w m 


JARMARK WIOSENNY 


JARMARK OGOLNY I BUDOWLANY 
| od 5 do 11 marca 1922 r. i 


|Farmark techniczny od 5 do 14 marca 1922 r.; 


CENTRALNY RYNEK DLA RANDLU MIĘDZYNARODOWEGO. Dy: ji. Klaczko 


Początek Jarmarku Jesiennego 27 sierpnia 1922 r. Choroby uszu, nosz) 
i gardła. 
Godz. przyj, 10—121 4—7 
* | Konstantynowska 18 A wej» | moczo- 


424g W... Z0,X1I 21 


Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Urząd Jarmarków  Lipskich w Lipsku 


oraz przedstawiciel na Polskę 


ALEJE JEROZOLIMSKIE 41. 


|pięciotonowy 45 H. P. firmy Benz w dob- 
ym stanie na gunowych kołach do sprze- 


„Martwa ręka” n 


|LEKARZ- DENTYSTA 


| P. Zytnieka 


powróciła, 
M 9, 


ZĘ MUDIE 


LIPSKU. . | 


| Lóds, A 


GLAZER w Warszawie, 


Telefon 230-55. 
076—1 


Juljan 


GIĘŻATOWY 


M | I 


Choroby skórne 
| Aid TYPE 


Dr, Z, Rakowski 


Specjalista chorób 
‘uszu, mosa, gardła i płuc 


uł. Pomorska (Srednia) 6 
prayj. lu=ll i 5—/ 


= agar 


Dr. med. 


Choroby wewnętrzne | 
i dzieci i 


oni  |zpadrzenasi Pracownia 
z brylancikami 7" "ee 


Dr. med. 


|. Zand- Tenenbanmowa 


Choroby kobiece i 


według powieści 


Dumasa. 


Poszukiwana 


kie o rap starsza 

nna do salon mód 
Ifako wspólniczka, Szcz- 
jzóły: Piramowicza 3% 10 
mieaz. 17. 831—3 


Motor 


| elektryczny na 66 koni 
ay do sprzedania m 
Speidla, Nawrot 7, m, 15. 


890—383 


4—8 Nioåsiola 


loa" Pa Panie od 4—5, 


415—74 


jChoroby weneryczne i 
skórne uan kob,) i dzieci 


r. MARJA 
liy LeWINSONOWA 


Godz. przyj. od 5—7 pp. 
—_gj dla biednych od 2—3 pp, 


Cegielniana 6. 
WUZ 22yXI-21 1736 6 


1881 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, 


płciowe. 
i494—18 Loszen' e p ko > kwar 
aeg aee 


Zawadzka M L. 
1032— 10 


Kapiańskii 


dziecinnych ubiorów 
przyjmuja i wykonywa 


598—1 


Piotrkowskiej do Ewan= 
gielickiej woreczsk zam- 
szowy zielony z irendzią, 
rd kwity ! 12 

Uczciwy znala%* 
H zechce zwrócić za wy 


683—1 idąc ulicami Piotrkowską róg Dzielnej, do , Dr. med. | wszelką robotę po ko 
r mię — |Połuda.owej' Uprasza się łąskawazo znalazcę | „nach RZY i 
| Zgubiono woisel o oddanie takowej do m. Dr. Papiernego. | B R" aun u ££ner 
za m 000, platny 10 lutego P. { ę d d Eeri (Widzewaka) 
PA Sn Erima | PO udniowa 28, za dobrem wynagro zeniem. | Południowa Nè 23. |38 ofia. I piętro. 440.6 
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Zarząd Spółzi Akcyjnej 


Wileński Dom Towarowo-Przemysłowy Bracia Jablkowscy 


(Wilno, ul. Mickiewicza N2 18} 


podaje do publicznej wiadomości: | 
1) że na zasadzie statutu, zatwierdzoneco w dn. 15 grudnia 1971 r. przez Tymczasową Komisją Rządzącą Litwy Srodkowej (Dziennik Urzędowy T. K. R. Litwy Srodkowej 
Je 89. 1921 r.) i stosownie do pierwszego Walnego Zsromadzenia akcijonarinszów z dn. 12-go stycznia 1922 r. została zorganizowaną i rozpoczęła swoją działalność 

w Wilnie Spółka Akcyjna „Wileński Dom Towarowo-Przemysłowy Bracia Jabłkowscy* z kapitałem zakładowym i 


mk. 25.000.000 


2) że uchwałą tegoż Walnego Zgromadzenia = dnia 12 stycznia 1922 r. na zasadzie $ II Statutu postanowione zostało powiększenie kapitału zakładowego Spółki do anmy 


mk, 250.000.000 


, drogą emisfi nowych 450.000 sztuk nkoji oeny nominalnej 500 mk, każda akoja 


8) że niniejszym Zarząd ogłasza subskrybcię publiczną na I serię tej emisji, t. j.na 250.000 sztuk akcji, na warunkach następujących: 

a)/ z akcji treh 65.000 sztuk będzie imiennych, reszta zaś ną okaziciela; 

b) cena emisyjna akcji wynosi 650 mk. za akcję; z sumy tei 500 mk. przeznacza sią na kapitał zakładowy spółki, reszta zaś, po pokryciu stempli i tnnych kosztów 
z emisią związanych, przeznacza sią na kapitał zapasowy; t 

o) tak określone wpłaty na akcje nabywcy winni usku!' ecznić jednorazowo najdalej do dn. 28 lutego 1922 r. do godz. 12-ej w poł. włącznie; od wpłat, askutecznionych 
przed tym terminem. liczyć się będzie procent w stosunku 5 proe. rocznie; na dokonane w.łaty wy 'ane będą świadectwa tymozasowe; 

d) akcje nierozebrane w powyższym terminie będą zrealizowane przez Zarząd sposobem i na waronkach wedlug jego uznania; 

e) repartycję ako'i dokona Zarząd, przyczem zastrzega on sobi» prawo nienwzględniania poszczególnyęh zgłoszeń; w razie nieprzydzielenia akoji, lub smiejszenia ilośsi 
tychże przy repartycii, złożona równowartość nieprzydzielonych akcii zwrócona będzie wraz z 5 proc. w stosunka rocznym; 

f) akoje tej emisji partycypować będą w zyskach od dn. I marca 1922 r. od której to daty zostaną zrównane w prawach z akcjami poprzedniej emisji; 

g) wzamian świadectw tymozasowych wydane zostaną akcje niezwłocznie po ich wydrukowanin; 

h) zapisy i wpłaty na akcje przyjmują: 


Bank Handlowy w Warszawie. Wileński Banx Rolniczo-Przemysłowy w Wilnie. 
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie. Dom Towarowy Bracia JabłKowscy, Sp. AKc. w Warszawie, ul. BracHa 25 
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszzwie, Dom Towarowy Bracia Jabłkowscy, Sn. Ako. Oddział 
Oddział w Wilnie. w Łodzi, ul. Piotrkowska li. 1003—3 
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